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| Potworna zbrodnia na misek i 


Morderca żenił. ofiarę ze swoją żoną 


GRUDZIĄDZ, - 20.12: — Wia- 
"dze Śledcze w Grudziądzu wy- 
kryły zbrodnię, dokonaną przed 
dwoma laty w Tarpnie pod Gru- 
dziądzem. 


‘Jutro, + ow dat o godzinie. 6-01 


- po południu "odbędzie się ostatnie 
iza świgtami plenarne posiedzenie 
hę seim. śląskiego. ' WERS ZE 


Na porzadku obrad . znajduje się 


przedłużenie kadencii rad gminnych 
i miejskich 6 2 lata, sprawa zaciąg- 


mięcią pożyczki, z Funduszu Pracy i 


rozciągnięcia na obszar. województwa 
śląskiego ustawy 0 urlopach pracow- 
; ków umysłowych w przemyśle i hau 
M diu, jak również ustawy 0 czasie pra- 
cy w przemyśle i: handlu. 


skim. 


wniosek nagły rady wojewódzkiej o | 


"Wr. 1931. przybył do Grudzią- 
dzą z Francji robotnik rolny Sie 
belt. Posiadając uciułaną gotcw- 
kę, zamierzał osiąść w leraju i 
óżenić się. 


z „Siebelt zapoznał: 


się: Z nieja- 
É czyń- 
który mastępnie przedsta- 
wil mu swoią żonę jako pannę 


——— 


z 


na wydaniu. Siebelt bywał czę- . 


sto w domu Pruszczyńskich, 
gdzie. 'zapóznał jeszcze brata 
Pruszczyńskiego Leona. 


-Pewnego wieczoru, kiedy Sie | 
belt, zrezygnowawszy z ożen- 
ku, przyszedł się z Pruszczyński 
mi pożegnać, gdyż postanowił 
wrócić do Francji. L. Pruszczyń 
ski wraz z żoną Bronisława Pru 


=. 


szczyńskiego, dokonali mordu 
na Siebelcie, a zwłoki jego zako- 
pali w piwnicy. 

Po iakimś czasie przenieśli je 
na cmeńtarz ew angelicki 4 
*grzebali. 


w areszcie. 


Według dotychczasowych do- 
chodzń, Pruszczyńszv zrabowali 


Siebełtówi około 2.500 zł. 


miana Da =er=J: Ę 


po- 


"Obydwu Pruszczyńskich. P $ 
żonę“ Pruszczyńskigo osadzono 


KATOWICE, CZWARTEK 21 GRUDNIA 1933 ROKU 
KATOWICE 


wE 


"Nr. 3552 


Kontrola waw | 
o rachunkach i budżecie 


"Prezes Najwyższei Izby. Kontro 
fi dr. Jakób Krzemieński i wice- 
prezes Ruziewicz, byli wczorai 
przyjęci na audiencji przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któ- 
remu złożyłi uwagi o kontroli pa- 
stwowej o zamłemęciach rachuń= 


"ków państwa i wykonaniu budze: 


ti; w -rolcu - 1931-32. ; ; 

Uwagi te p: prezes dr. Krze: 
mieński i wiceprezes Rugiewicz 
złożyli następnie p. prezesowi ra- 
dy ministrów, marszałkom Seimu 


Bras oraz p. ministrowi skat 
u. 


Poborowy-- głodomór 


SKazany za uchylanie się od wojska 


RADOMSK, 20.12. Tel. wł. — Nie- 
jaki Jakób Grossman wpadł na pomysł 


Sorn Kaftal- Matula Canon 


S: TS ołaęgowy: aw Katowicach ogłosił 
wre mezora wyrok na wydawcę „Wołne- 
0 Słowa”, Wojciecha Marchwickiego, - 
KE sprawie z oskarżenia prywatnego 
<  pfezesa syndykatu dziennikarzy Ślą- 
"ska i Zagłębia Dąbrowskiego Rumuna 
Edwarda. 
+ Mocą wyroku Marchwicki został za- 
Sądzony na cztery tygodnie aresztu 0- 
raz grzywnę w wysokości 20. tys. zł. 
W motywach przewodniczący dr. Ko 
walski podał, iż ten stosunkowo niski 
wymiar kary zawdzięcza oskarżony 
giko. częściowemu: przyznaniu zi 


osoby trzecie. bowiem stwierdzono, że 
szczegóły zawierające istotne cechy 
zniewagi były dziełem oskarżonego. 
"Przed tym samym sądem i w tym 
samym składzie odbyła się druga spra 
wa prasowa budząca wielkie zaintere- 


sowanie. W roli oskarżonego wystąpił | 


wydawca „Polski Jutrzejszej”, p. Ma- 
tula z oskarżenia prywatnego, znanego 
kolektora katowickiego, Kaltalia. Za o- 
skarżyciela prywatnego występował 
„mec. Daab, bronił mec. Zbisiawski, 
toku przesłuchiwania jednego ze 
świadków sądowi nasitieły się wątpli 
wości co do poważnego charakteru pis 
|, ma, bywały bowiem wypadki, że po- 
Ee] bierano opłaty za ONE CUG niektó 
t rych rzeczy. 


>. - Re nerzy zbili gościa 
ŻA, do nieprzytomności. 


` SOSNOWIEC, 20:12, E TEWE 


(W-E testaur cii dworeowej 
Ch 


keleerami.. Stefanem -Dzin ' 
i Stefanem Błaszczykiewi- ` 
-©zóm a kupcem z Król. Huty, ocze ` 


S 


Á by inspiratorami | . 
AA autorami tego. artykułu były 


Dziś okolo- godz. - 5-ej nad ranem : 
-woo S0- 
wynikła awantura między | 


"derkremem. 


- Koukretnym takim wypadkiem wy- 


 mienionym-na rozprawie był iakt za- 
"grożenia / fabrykantowi 


Kołłontayowi, 
za przemyt opon 
Ponieważ 


iż zostanie opisany 
samochodowych z Niemiec. 


„Koiłontay załatwił tę sprawę ugodowo, 


Sprawa węgla Polskiego na G braltarze 


da'ej niepokoi Ans:ię 
| 


Jak donosi prasa tońdyńska, w ko- 
łach węglowych południowej -Walii pa- 


ZAG R nuje duże- omiepazoścniese: powodu. do. 


ortu toń węgla. 

polskiego do Gorkan: na skutek za- 

mówienia jednej z firm tondyńskich. 
"Wiadomości tej nie zlagodziło nawet 


nadesłane z Gibraltaru wyjaśnienie, że 


dostawa ta ma jedynie charakter prób- 


artykuł się nie ukazał. 
Przewodniczący. rozprawie, sędzia 
Kowalski oświadczył iż wobec swych 


j watpliwości co do właśsiwego charak 


teru pisma, rozprawę odracza dla do- 
kładnego zbadania sprawy. 


bo- 
swą 


ny, przemysł weglowy angielską 
wiem uważa rynek Gibraltaru za 
„wyłączną dórnenę. Kwestia gostawy wę 


| 


ogla polskiego; do: Gi raltaru doszła. już 
do wiadomości sekretarza Zórdichir i> 
prawdopodobnie w przyszłym: tygodńńu 
przędstawiciele Wali w parlamencie 
brytyjskim zażądają oficialnego wy- 
stąpienia w tei sprawie” 


'Więz enie, areszt i grzywny 
(Wyrok na bandę Sędzirlarza 


Po trzyduowej rozprawie przeciw- 
ko szajce przemytników. sacharyny Se 
dzielorza i towarzyszy, sąd okręgowy 


'ogłósił wczoraj wyrok, mocą którego 


zasądzone zostały Marta Jochem na 14 
dni, 5 tysięcy SLEY OY z zamianą na 


"kuiącymm na pociąg.. Pi, Le- 


Podczas awantury obaj kelnerzy 
pobili : 'Łederktemera łaskami tak. 
Że. W. stanie bardzo ciężkim musias 
no. go przewieźć tor szpitala. Obu 
kelnerów aresztowano. 3 


4 
| 
| 
| 
| 


50. dni aresztu, Waleria Jabłonka na 
40 tysz zamana na 80 dni aresztu 
i dodatkowy areszt na dni 14, Marię 
Sędziolorz, Małgorzatę Mahoń i Kata- 
rzynę. Drzywot na grzywię po'15 tys. 
z zamianą na karę po 75 dni aresztu 
i bonadto każdą no półtora. mies gca 
więzienia, Zoiie Bławatową i Anzelmę 
Połczyk ua'grzywny po 7.500 zł, z za- 
miang po” 36 dni aresztu i- karę po 2 
i pół miesiąca więzienia- dla każdej, 
Łucja Krzyżowska skazana została na 
7500- zł. grzywity 7 szamaną na 36 dni 
aresztu i 8 i-pół miesiąca więzienia, 


Frinorgen Mayer i Zojja Szaton: ua. 


grzywnę po. 1000 złotych i po. 10 dni 


aresztu, Chaima Sterua na 3 tys. Zła: 


względnie-30 dni i 14 dni aresztu oraz 
Martę Zawada na: -300 złotych grzyw 
hy z zamiana i na 3 „dni arQsztt, 


í mknięto w areszcie! 


-gla się z terminem poboru wojskowego, 


| 


naśladowania Ghanudiego i „rozpoczął 
głodówkę. Grossman prócz wody nic 
nie jadł ani pil. Dziwnym zbiegiem.0- 
koliczności głodówka Grossmaną zbię= 


_ Grossman stanął przed. komisją po- 
powzięli podejrzenie co «dlo. przyczyń 
wyzlądu poborowego, wobec czego ŻA» 
wiadómiono o swych podeirzeniach po- 
cię. 4 

Wszczęte dochodzenie policyjne u- 
staliło rewelacyjne szczególy głodów- 
ki. Okazalo się, że Grossman chcąc ü- 
chylić się od służby wojskowej, celor 
wo tie przyjmował żadnych pokarmów. 

Stawiony przed sądem :okręgowym 
na- sesii wyjazdowej w Radomsku, 
Grossman został skazany na rok wię- 
zienia za celowe morzenie się glodem 
w celu uchylenia się od spełnienia obo: 
gwi Jacków: wojskowych, (Ro) 


POSA 
Skradzione radały 
w rekach symulanta 


„Nocy dzisiejszej patrolujący - ulicę 
Czerniakowską w Warszawie dwaj 
posterunkowi policji Edward Put- 
ing i Stanisław Mitko. przed 
domem ~. nr. "66 -= na fet Micy 
zatrzymali jakiegoś podejrzanego osob- 
rozmiarów, 


nika, niosącego znacznych 
paczkę: 
W komisariacie nieznajomy podał się 
za, leka Warszawskiego i symilowa 
obłęd. W paczce, znalezionej. przy Nir; 
znajdowały się rodały j księgi, poche 
dzące niewątpłiwie Z ORA kradzieży 
w bóżkićy | s RA E Ta 
Symuliiącego obłęd: sodzicja : za- 
Ponieważ nocy 
dzi siejszej popelniono kradzież w bóż- 


| nicy przy ulicy Franciszkańskiej nr. 36, 


niewątpliwie , znalezione przy Wir 


| szawskim księgi i rodały pochodzą 1 z tei 


kradzieży. - 


St 2 


_ POI 


życie ludzkie po woinie straci 
ło swą dawną wartość. 

.W czasie wojny człowiek nie 
był przecie człowiekiem. Był je- 
no celem dła pocisków, był „ar- 
matniem mięsem. 

Dużo już lat upłynęło od woi- 
my. Ale wartość życia ludzkiego 
nie powróciła do dawnego, przed 
wołennego poziomu. —. 

Samobójstwa zdarzały się i 
przed woina. Były — jak i dziś 
— zjawiskiem stałem. Ale nie 
zdarzały się nigdy dawniej tak 
licznie, tak niemal epidemicznie, 
jak obecnie. ? 

<- Oczywiście, kryzys. gospodar 
czy ze wszystkiemi jego następ 
stwami odgrywa * tem wielką 
rolę. Ale nie wyłączna! Z całą 
pewnościa twierdzić można, że 
zdybyśmy weszli znów w okres 
pomyślnej a nawet jaknailepszęj 
konjunktury gospodarczej to i 
wtedy procent samobójców był- 

by wszędzie, we wszystkich spo 


Zastanówmy się pode: 


imiejszona” 


niej, przed burzą woienną. 

Bo życie ludzkie straciło swa 
wartość. 

Bo żyjemy w tempie szyb- 
szem, niź dawniej, w tempie Co- 
raz szybszem: prędzej i łatwiej |. 
niszczacem nerwy, niedającem 
spokoju, wytchnienia, wypoczyn 
ku ani zastanowienia. 

Jeszcze widoczniej. jeszcze ia 
skrawiej występuje jednak tra- 
giczna prawda 0 obniżaniu się 
wartości Życia ludzkiego tam, 
gdzie już nie o własne lecz 0 cti- 
dze życie chodzi. 

Doprawdy, trzeba całego zmę 
czenią i stępienia naszych ner- 
wów na takie „drobiazgi“ „ jak 
codzienne niezliczone fakty mor 
derstw, zabójstw, krwawych roz 
praw ij zamachów, abyśmy na 
widok tego wszystkiego mogli 
przechodzić obojętnie... 
5 Mąż morduje żonę, 
męża, brat strzela do brata, ko- 
chanek do ak. ona do nie- 


łeczeństwach, większy, niż daw i go... 


- Czwafiek, 21 siaha (033% 


„żona dusi 


I tak codzień, cogodzinę, comi 
nute.. . 
A najczęściej spowodów by- 


najmniej niesajważniejszych, nie 


stakich, gdzie jedynie Śmierć 
daje wyiście z sytuacji. 


Na podstawie uchwały Rady Nadzor- 
cz) Banku Gospodarstwa Krajowego Z 
dniem l-ym stycznia 1934 r. obniżone 
zostają wszystkie stawki procentowe 
zarówno płacone od operacyj biernych, 
jak i pobierane od wszełkiego rodzaju 
udzielanych przez ten Bank kredytów. 


FWE 


Obniżenie oprocentowania wkładów i Kredytów 
w Banku Gospod. Krajowego 


w szczególńości - zaznaczyć należy, 


ŻS Z pośród ważniejszych 
biernych Bank będzie płaci? od rachun 
ków. czekowych: 2 ż trzy czwarte /pro- 
cent rocznie; od wiładów: terminowych 
od 3-1 jedna czwarta procent do 4 proc. 
rocznie — zależnie od- termimt wypo- 
wiedzenia -tych wkładów ; od wkładów. 
na książeczki oszczędnościowe 4 proc. 


j [ajemnicze zaginięcie 


naczelnika W. Sturm de. Strema 


0d tikku tygodni mówi się. w War- £ wiadomości, Dopóki iwa czas ocen T 


| 


zawie: o taiemniczem zaginięciu w At- 
stji naczelnika wydziału prawnego 
zarządu głównego fundusz bezrobo- 
«ia, p. Wit olda Sturm de Strema. 

Jedno z pism prowiucjonałnych po- 
 Mejąc o tem wiadomość, pomyliło za- 
 gimonego naczelnika Witolda Sturm 
de :Sirema z jego bratem, p. Edwar- 
dem Sturm de Stremem, dyrektorem 
glównego urzędu statystycznego — co 
mależy sprostować, Dyrektor G. U. S. 
p. Edward Sturm de Strem bawił przez 
wa tygodnie w Genewie w Lidze Na- 
rodów, ale już w poniedziałek pe 
xit I objal urzędowanie. 


Zaginiony nacz. W, Sturm «le-Strem 
í cierpiał. oddawzą: ną płuca i zaburzenia 
nerwowe, wziął w pierwszych dniach 
listopada miesięczny: urlop zdrowotny 
i wyjechał do Austrii. 

W Wiedniu zatrzymał się w jednym 
z hoteli ia Josefstadt, wynajął pokój, 
sprowadził bagaże, pomieszkał kilka 
«lini, a następnie uprzedzźiwszy portie- 
Ga, aby wszelką korespondencję Za- 
trzymano do jego powrotu — znikł, nie 
_ mozostawiwszy swego adresu. 

Od tego czasu ani Fundusz Bezrobo- 


cia ani rodzina nie otrzymały żadnych - 


POGODA 


£ £ Małopolska, Śląsk, Podhale, Ta- 
trv i Małopolska wschodnia, 


Przeważnie pochmurno, miejsca- 
mi mgły i zanikające opady. W gó | 
rach nocą umiarkowany, 'pozatem | 
lekki mróz. Słabe wiatry zachod-- 


-nje i północno-zachodnie. ~ 
, Pozostałe dzielniee. - 
- Chmurno i mgliste z rozpógodze 
© niami: w ciagu dnia. Nocą kilkusto- 
"pmiowy mróz, dniem temperatura 


w pobliżu zera, Umiarkowane wia 


— 


try, północna-zachodnie, 


|; — Oczywiście jesteśmy. 


udzielonego nacz, Sturm de Stremowi 
nie niepokożono się zbytnio sądząc, że 
chciał on umyślnie, dla. wypoczynku 
unikać kontaktu z krajem, gdy jednak 
-minal tydzień, a później drugi, odkąd 
p. Siurm de Strem powinien znależć 
się przy biurku — zarówno Dyrekcja 
Funduszu Bezrobocia jak i rodzina roz- 
poczęły poszukiwani a. 


* Korespondencja nawiązana z Wied- 
niem nie przyniosła wyjaśnienia. Ani 
dyrekcia hotelu ani władze austriackie 
nie mogą udzielić żadnej informacji o 
zaginionym : 


| 


Minister Pieracki 


Sirem zamieszkał gdzieś w samotnym 
pensjonacie, jakich Austria ma pelno 
z przeznaczeniem dla łudźi wyirąco= 
mych z równowagi nerwowej. - 


Niewykiuczóny jest jednak į isay epi- - 


log tej niezwykłej Spa, Š 


Nie do przyjecia... 


*opefacy] 


cznych; od pożyczek - terminowych zwy} 


arfość 


Nie — naiczęściej tylko dlatesś 
go, że życie ludzkie straciło swą 
dawną wartość i do dawnego po 
ziomu tej wartości podźwignąń 
się nie może, 


AZ 
5 


rocznie, 
Jeżeli chodzi o ważniejsze operacje 
czynne, to od kredytów wekstowych wi- 
walucie“ krajowej: będzie B. -G. K. pos 
bierał 7 i pół proc. rocznie przy wek= 
siach 3-miesięcznych, względnie 8 1 pół. 
proc. rocznie przy weksiach 6-miesiQ+ 


me zywy 


czajnych — 8 proc. rocznie pius prowie- 


|: 


| 


| Sukces SJetn ej Polki 


"Możliwe jest, że P “Witold Stu arm Fe z dni 3 
stapi ia z koncertem -8-letnia pianistka 


zia, od kredytu otwartego w rachus 
cach bieżących — 8 á r czwarta 
proce plus prowizja.* 

Oprocentowanie kredytów - idzie 
nych przez Bank Gospodarstwa Krajos 
wego, ulegnie z dniem l-ym stycznia 
1934 r. obniżce przeważnie 0 Í proc. w 
stostuku do obecnego oprocentowania; 
przyczem dla szeregu kredytów spe 
cjalnych Bank będzie stosował = S 
oprocentowa mie | ; > 


A 


polska, Ruta Ślenczyńska, które! wy% 
stepy cieszą się obechie- ołbrzyńnier 
powodzeniem į uznam em pierwszorzęd” z 
nych krytyków muzycznych. : Tes 
Na ostatnim komercie zabr ak jà 
miejsc w wiekcej sali t 


"rt 


żądania Niemiec w sprawie zbrojeń 


"PARYŻ. 20.12. Cała prasa dzi- 
siejsza poświęca wiele uwagi no- 
cie, którą przywiózł wczoraj na 


©dpowiada opozycji 


~- Wtorkowe obrady komisji budżeto- 
wej przeciągnęły sę do późnej nocy. 
Po przemówieniach posłów opozycyj- 
nych o północy zabrał ponownie głos 
minister Pieracki, wygłaszając dłuższe 
przemówienie, na którego wstępie 
podniósł fakt, iż stronnictwa opozycyj 
ne stale utrzymują, że administracja 


państwa pracuje źle, a równocześnie 


dowodzi, iż jest ona wszechmocna, 

ludźmi 

możemy się czasami mylić — mówi 
dalej minister — mogą się też zda- 
rzać się pewne n'eprawidłowości, 
zwłaszcza na niższych szezeblach hie 
rarchii, Lecz proszę nie obarczać admi 


nistracji odpowiedziałnością za- dozna j 


wane przez panów porażki i niepowo 


dzenia, gdyż nie może ona odpowia- 
dać za wszystkie błędy, które- zostały 


-kiedykolwiek przez panów i 
popełnione, - 5 


Zdaje mi się, że to raczej ja. miaf- 


IES partje 


"bym prawo czynić panom zarzuty, za” 


miast wysłuchiwać zarzutów pod ad- 


resem moim i podwładnej. mi admini- 1 stwierdza minister — omyłki są tu zro“ 


stracji. 
Od tej administracji i jej organów 
mie żądam niczego więcej, jak tyłko su 


jjć 


] 


miennego spełniania przepisanych 0bo 


„wiązków i pozytywnego stosunku do 


spraw i potrzeb obywateli, 
Niestety, panowie oponenci negują 
samą zasadę obiektywizmu i gdy or- 
gany administracji w sposób bezstron 
ny występują w obronie Spokojnych 
obywateli przeciw atakom z panów 
"strony, to jedni z panów i ich prasa 
zuch się, że im się utrudnia bicie 
ydów, inni że S'ę przeszkadza w 
wyzłodzeniu miast, panowie Ukraińcy, 
że się zwalcza akty teroru ze strony 
ukr. bojówek, a jeszcze inni, że pozwa 
la się bezkarnie napadać na. posterun- 
-ki policyjne, na urzędy, ranić i zabijać 
policjantów i t, d. s 


Oświadczam, że wybryki z n Szyja 
strony i pod żadnym warunkiem. niie - 


mogą być i nie będą tolerowane! żę: 
Dalszy ciąg przemówienia miit, 


sługiwania się konfidentami przez wła 
dze bezpieczeństwa, przyczem — jak 


zumiałe 1 wytłumaczone, ; 
Posiedzenie zamknięto 0 godz. EI 
Ww nocy- 


'Pie- 
 rackiego poświęcony był metodzie po. 


4 wobec 
odpowiadać na te propozyć 


a 


| 


„błomatyczna, lecz prostem sprawo 


Quai d'Orsay radca ambasady iran 
cuskiej w Berlinie i w której ambw 
sador Francais Poncet odaig fy 

a Nigmieg-w spr 


300 tysiecznei armii o krótkim 04. 
kresie służby i prawa posiadania 
broni defensywnej według określe 
nia genewskiego w ilości nieogra-. 
niczomej. Godzi się na poddanie kod! 
troli- odziałów  narodowo-socjali+ 
stycznych, pod warimkiem, że koti 
trola taka rozciągnięta będzie rówi 
nież na organizacje paramilitarne w: 
innych krajach. Wyraża gotów 
podpisania z sąsiadami paktów 
nieagresji na lat 101. oaza: Się" 
zwrotu Zagłębia Saary z itie 
wieniem Francji do r. 1935 wł asno, żę 
ści kopalń państwowych. . - $> 

- Dzienniki paryskie zaznaczają, 
wspomniana nota nie jest nata - dy 


rozmowach A kanclerz 
czego“ i 


a o. „Sie FANT 


cet el opini. > 

Ww szystkie Gem jex 
oświadczają. że Żądania Niemież 
sa nie do przyjęcia, kon 


Skończyć Z zai 
W związku z prowadzonemi obec 
nie pracami nad ustaleniem preli- 
minarzy budżetowych związków 
- samorządowych ma r. 1934/35, mini 
ster spraw. wewnętrznych udzielił 
- samorządom i ich władzom nadzor 
czym Szeregi wskazówek co do 
, zasad wstalania i zatwierdzania za 

mierzeń budżetowych. 


- Wobec ciężkiego stanu finanso- 
wego i braku widoków na zwięk- 
szenie źródeł dochodowych samo- 
- rządu, minister zwrócił uwagę, Że 
związki samorządowe nietylko nie 
powinny. poprzestać ma osiągnię- 
tem w latach ubiegłych. obniżeniu 
kosztów . administracji, ale w 
szym ciągu wykorzystywać wiszel= 
kie możliwe i wskazane w tej dzie 
danie oszczędności. 


Minister załęcił kierowanie się W 
dalszej akcii oszczędnościowej m. 


j} 


"Ww swoim czasie _ poruszaliśmy 
"już sprawę” niejakiego Brzeziny, 
pracownika huty Ferrum. w Zawo- 
dziu, który tytułując się szumnie 
„rewizorem”, jest =` 
zdecydowanym wrogiem wszyst- 
- kiego co polskie, 
_Sławetny ów rewizor Brzezina 
jakby mie chciał wiedzieć o tem, że 
minęty już. w hucie Ferrum 
nieudołne rządy niemieckiej dyrek- 


rzedsiębiorstwo do stanu 
"W apene] THUY == 
4, że dopiero dzięki wysiłkom: pol- 
skich dyrektorów i przy poparciu 
-czynników rządowych i wojewódz- 
kich udało się przedsiębiorstwo - 
utrzymać przy życiu. 
— Pan Brzezina zapomina, że jest 
w Polsce, że ziada sobie w spokoju 
chleb polski (który mu dobrze smá- 
kuje), i z wdzięczności za to, że się: 
go trzyma ; E 

" na dobrze płatnej posadzie, 
odgraża się przy każdej spósobir0- 
$ci twierdząc, że „jak wrócą Niem- 
cy to iny zaprowadzą porządek”, 


Trawa go rent I kol 


cji, 
tóra depromadzila to - kwituące.. 


l 


- Umowa polsko-niemiecka o ubez 
pieczeniu społecznem, która we- 
szła ostatnio w Życie, zawiera wa- 
żne postanowienia, dotyczące 

> robotników. i pracowników umy- 

__ słowych polskich,- którzy ubezpie- 

__ czeni byli w Niemczech. 
"Umowa przewiduje m. in, że 0- 

i sobom, które przyznane mają rel- 

_ ty w Niemczech, instytucje aiemićc=- 

kie wypłacać będą renty również 

zie pobytu tych osób w Polsce. 

W dalszym ciągu umowa. zapewnia 
poważae korzyści robotnikom i pra 
cownikom . umysłowym polskim, 
którzy pracowali uprzednio w 
Niemczech i opłacali składki do u- 
bezpieczenia  iawalidzkiego, górmi- 
czego (Keappozoflow) lub ubezpie- 
czenia pracowników umysłowych, 
a którym miemieckie instytucje u- 
bezpieczenowe ne przyznały jesz- 

cze renty. Dotychczas pracowinicy 

ci, wróciwszy z Niemiec do Polski, 
| — tracili wszystkie prawa, 

wynikające z tytułu wpłaconych 
składek i mie mogli na ich zasadzie 


4 


—— 


"Wiemiecka „pozostełość” huty Ferrum 
o  Tajadły hakatysta-renegat prowokuje Polaków 


| Śląska. 


kor 


! Ę robotników „polsk c 


in. następującemi zasadami: — do- . 
datek komunalny do uposażeń pra 
cowiników samorządowych można 
przyznawać jedynie stałym praco 
wnikom samorządowym, z wyklu- 
czeniem pracowników państwo- 
wych, pełniących w związku samo 
rządowym określone funkcje ze 
specjalnem wynagrodzeniem i tyl- 
ko wtedy, gdy związek samorzą- 
dowy nie posiada niedoborów z lat 
ubiegłych. 
Kredyty na fundusze reprezenta 
cyjne są uzasadnione jedynie w 
budżetach administracyjnych Samo 
rządów wojewódzkich i powiato- 
wych oraz miast wydzielonych. 
Utrzymywanie samochodów 0s0- 
bowych z budżetów * samorządo- 
wych jest dopuszczalne jedynie w 
a „gorole* będą musieli uciekać ze 
_Hakatysta i renegat ; 
kreśla wszędzie swe i 
niemieckie przekonania 
i domaga się tego od innych robot- 
ników huty Ferrum, nazywając 0- 
potdych — tchórzami. n EES 
Swą uiemieckość podkreśla pan 
„rewizor* Brzezina - zwłaszcza w. 
czasie libacyj, których nigdy nie o- 
mija. 7 
- Prowokowani ustawicznie przez 
REŻ BA domta=* 
IE ROLI RADA 
-by dyrekcja zmieniła tego renegata 
na człowieka bardziej prodiktyw- 
nego i nie zajmującego się ustawi- 
czeiemi prowokacjami uczuć maro- 
dowych. 3 
© Należy. się spodziewać, że ape! 
ten dyrekcja huty 
nie pominie milczeniem 
"1 wyciągnie z niego odpowiednie 
wnioski. > ; 
- Żywimy adziei, iż będzie to 
A wołarnie o usunięcie szkod- 
nika. ss ZKE 


związkach wojewódzkich i powia- 

towych oraz w miastach z ludno- 

ścią powyżej 100.000 mieszkańców. 

zyści z ubezpiecze 
h zatrudn onych 
zech | 


lidzkiej; obecna umowa natomiast 
ustala, że robotaicy i pracownicy, 
którzy powrócili do Polski po 7. 
1916 (względnie wrócili na, Górny 
Śląsk po r. 1921) =; 


Brzezina pod 


mogą odzyskać z powrotem wszy” |- 


stkie prawa - 
z "tytułu składek ubezpieczenio- 
wych, wpłaconych uprzednio do in 
stytucyj niemieckich. * > 


Dobry węch 
włamywaczy 
- W ciągu ub. wtorku dokonano zu- 
chwałego włamania do mieszkania El- 
żbiety  Czyprynowei w Katowicach 
(Francuska 53); Rabusie musieli miesz- 
kanie pani Czuprynowej dłużej obser- 
wować gdyż jak wypada sądzić Z £0- 
spodarki złodziejskiej. przeszukiwanie 
schowków. musiało zabrać im sporo 
CZASU. ; ; . 
Łupem złodziejskiej szaiki stała się 
biżuteria i przedmioty wartościowe 0- 
cenione na 1770 7! j 


| —© NOWY CZAS" Czwartek, 21 prudnia 1933 r. 


y muszą oszczędzać | 


etami, samochodami, djetkamiit.p.| 


Powiatowy związek samorządowy 
nie powinien posiadać więcej, jak 1 
samochód osobowy. 

Wysokość djet dziennych, wy- 
płacanych członkom rad, wydzia- 
łów i komisyj powiatowych za U- 
dział w posiedzeniach nie powinna 
przekraczać kwoty 6 — 7 złotych. 
< Należy spowodować obniżenie 


czynszów za wynajem lokali biuro 


wych i szkolnych. 

Minister wskazuje pozatem na 
inne możliwości OS nia. 

O ile wskazane środki zrównowa 
żenia budżetu nie okazałyby się 


skuteczna. związek samorządowy 


winien przystąpić do zwężania roz 
miarów swej gospodarki przez 0- 
graniczenie, względnie kasowanie 
agend, przedewszystkiem nienale- 
żących do bezpośrednich zadań sá- 
morządi. 


Katastrofa w 


s::3 CERĘ. 
- Harmonijka z wagonów węglowych 


Miasteczku. śląskiem 


- Zsiłki świąteczne > 
dia bezrobotnych 


"m. Katowic 


Komunalny urząd Pośr. Pray W 6 
Katowicach komunikuje, że wypłas  ž = 
ta zapomóg gwiazdkowych dla boz= 
robotnych odbywać się będzie w. 
aastępującym porządku: dnia 20 b. 

m. 1933 r. bezpr. prac. umysł, od 

11—12-ej Dz. Il; dn. 21 bezr. prac. 

umysł, A—L Dzieln. I—II w ratu= SER 
szu Dz. II od 8—12-ej; dn, 21 bezte = ž 
prac. umysł. M—Z Dzieła. II-IV w Ę 
ratuszu Dz. IH od 8—l2-ej; dn, 22 
bezr. prac. umysł. A—L Dzieln. HE. 
IV w ratuszu Dz. II od 8—12-ej; - 
dn. 22 bezr. prac. umysł. M—Z 
Dzieln. I—II w ratuszu Dz. I] od 8- 


—12-€i, da. 23 bezr. prac. umysł. 


dodatkowe Dziele. I, II, MI, IV w. 
ratuszu Dz. Il od 8 i pół — 10 i pół. 
„Uprawnieni do podięcia zasiłku 
świątecznego są zasadniczo bezra<. 
botni mający prawo do zapomóg 
komitetowych. 


Obsługa pociągów ocalała 


Z Tarn. Gór donoszą: W ubiegły 
wtorek krótko przed godziną siódmą 
wieczór miał miejsce na dworcu kole- 
jowym w Miasteczku Śląskiem rzadki 
wypadek kolejowy, który na szczęście 


nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach. . 
Skutkiem przeoczenia - przetokowych . 
na dworcu towarowym „Grupa leśna” 


w Tarnowskich Górach pociąg węglo- 
wy nr. 490 odszedł ze stacji bez 8-miu 
wagonów, które pozostały na ślepym 
O TZE EEE 7 


y przeoczenie | 


Ki 


kolejowym w Miasteczku, zwrócono 
się telegraficznie do Tarn. Gór, skąd 
bezpośrednio potem wysłano brakwią= 
ce wagony, przy pomocy specjalnego 
parowozu, umieszczonego przez o0- 
szczędność czasu Z tyłu za. wagonami. 

Prawdopodobnie w pośpiechu zapom 
niano spiąć wagony Z parowozerm 


wskutek czego idące luzem wozy, po- 


auważyła ob- | wych typu amerykańskiego zostało zu 


sługa pociągu węglowego na dworcu 


pychane lokomotywą wpadły rozpędeńt  » 
na stojący na głównym torze w Mia< 
steczku Śląskiem pociąg węglowy. = 

O olbrzymiej sile zderzenia Świad- 
czy fakt, że z 9-ciu wagonów utworzy, 
ła się formalna harmonijka i cała ta ma 
sa żelaza po spiętrzeniu się legła n4 
boczne tory. £ 
Na szczęście obsługa pociągu widząc 
nieuchronne zderzenie zdołała na Cczaś 
ratować się ucieczką. 


Pięć wagonów węglarek 30-tong<= 


pełnie zniszczonych, cztery zaś wago 
ny zostały poważnie uszkodzone, _ .- 
- Mimo zatarasowania torów, ruch pô- 


"ciągów odbywał się normalnie, bowiem 


kierowano je okrężnie. 

Na miejsce wypadku zjechała kołejo 
-wa komisja śledcza z dyrekcji katowic 
kiej, która ustaliła, iż winę ponoszą 
przetokowi wskutek niedbalstwa, 


( SEE 


- Budżet Sląsk 


wyniesie 66 milionów zł. 


datków podwyższono Stronę dochodo= 
wą 0-200 tys. Z tytułu podatku docho- 


dowego i 50 tys. z tytułu wpływów - oi 
Kosztów egzekucyjnych tak, że docho i 
dy województwa Śląskiego zamykają 2 
się w tym preliminarzu obecnie . 

ta 66 mili. 358 tys. 210 złotych. $ 


Katowicach, 


 Wyjsśniona zagadka 10 beczek piwa 


Brzcia Wajnbergowie podieli nie?rawnie 


© 


Ciekawa listorię o perypetiach 10` 


beczek piwa- opowiedział policii w 
Krók Hucie pan Rudolf König, zam. 
w Wielkich Haidukach (Leśna 9) 

Z końcem października r. b. nadał 
pan König na dworcu bagażowym w 
Bielsku przesyłkę 10 beczek (6 po 50 
litrów i 4 po 25: litrów) piwa ma adres 
Pawła Buchwalda w- Król. Hucie (Jac 
ka 10), Piwa tego pan Buchwald nie 
otrzymał i jak się następnie okazało 
podjęli beczki i pokwitowali odbiór 


ma stacji w Król. Hucie. bracia Chaim 


i Josek Wainbergowie, zam. w Ka- 
4ówicach _ (Pifsudskiego 36), którzy 


= 


przesyłke 


przez pewien ozas byli właścicietami 
roziewni piwa w Król. Hucie. 

Kiedy sbrawa się wydała i poszkp= 
dowany zwrócił się do Waiubergów 
z słusznem zresztą -żądaniem zapłace 


-nia odszkodowania w kwocie OD S 


braciszkowie kategorycznie. odmówili 
zapłaty, zapierając się jakoby kiedy= 
kolwiek odbierali beczki z piwem prze 
znaczonem dla Buchwalda. 3 j 
Wobec takiego stanu rzeczy złożył 
pan König obszerny protokół. wobec 
czego sprawą zmaidzie swól epiłog 
przed sądem, Ę 


Aoo 


NOWY CZAS Czwartek, Zi a mó ł933 r. 


Krwawy final zalarón 0 żółwia 


Zamach morderczy i samobójstwo ucznia 


-Terenem wstrząsającego wypad- 
ku. byla we wiorok szkoła powsze 


chna Nr. 137. przy ul. Budowlanej | 


33. w Warszawie. Spór dwu ucz- 
miów oprowadził da rzadko noto 
„wanej tragedii 
usiłowania zabójstwa i. samobójczej | 
- śmierci jednego z chłopców. 
-W dwupiętrowym murowanym 
budynku przy ulicy Budowianci 13, 
parterowy obszerny lokal zajmuje 
szkołą powszechtua oraz internat, 


- zamieszkiwany przez 40 dzieci. Kie- 
rowniczka szko*y jest p. Stefaniew. ; 


W internacie przebywał 
13-letni Bogusław  DmochowSki, 
sierota, 
chłopiec cichy ł ogólnie lubiany 
iprzez kierownietwo interaatu oraz 
kolegów. 

, Jak zauważono, poimędzy J)mo- 
€howskim a iednym z ieżo kole-: 
gów - rówieśnków: z 5-g0 oddziału 
szkoły, 14-letaim Edmundenr Da- 
browskim, trwał zatarg. Dąbrow- 
skt był synemr kierawcy policyjhe- 
g0, zamieszkującego: na Aanopolr 
w: baraku: Nr.. 22 m. 4. Edward Da- 
browski miał na utrzymaniw rodzi- 
mę, złożeną z 8 osób; Średni sya, 

Edmund, uczęszczał do wspomnia-- 
nej szkoły powszeciheej, Ponieważ. 
w ostatnich dniach spór pomiędzy 
chłopcami przybrał ostre formy, za 
iuteresowano się przyczyną i 
wkrótce wyszło na jaw, iż obaj. 
chłopcy. przed kilku miesiącami 
schwytali wspólnie na wycieczce 

żółwia : 

Chłopcy odłekoWak się płazem. 
Mnieiwięcej przed tygodsiiem. pole- 
cono hm żółwia odnieść do Ogrodu. 
Zoologicznego.. Dabrowski, nie. 
eleac stracić Żółwia, zapropono- | 
wał koledze sprzedanie go. Podob- 
mo chłopcy: sprzedali: swego „wy- 
chowanka“ a przy podziale zyska 
mych, stąd. pieniędzy. 

Wyniki zatarg, który doprowadził 
do tragediji, 

, Dąbrowski odznaczał się zapal- 
czywością i uieokiełznanyni tempe 

ainentem. Drobey zatarg z kolegą 
wziął sobie najwidoczniej. do serca 
t od kilku dei miał się wyrażać do 
innych kołegów. że z. Bihochow- 
skim „porachuje sie krwawo”. Po- 


gróżki te bagatelizowano. nie zda- y 


jąc sobie sprawy, jak daleko posu- 
nie swą zapalczywość, 
Wezoraj: po: lekcjach. około godz. 


5-0] po pot. pomiędzy Dąbrowskim | nem ostrego zatargu między zarządza- |. 
* jącym B, Baelrachem, 
: pielęgniarskim i wychowawczym Do- 
4 nit. 


a Dmochowskim wynikł "w klasie 
zwałtoway spór. Civopcy. kłócąc 
się. przeszli na korytarz i tam w 
pewnej chwilł 
Dąbrowski wyjał. niespodziewanie 

z kieszeni rewolwer. i 

Na oczach przerażonych: kole- 
gów nieobliczahry chlopak strzelił 
kilkakrotnie do- przeciwnika. Prze- 
rażony: czynem: kolegi Hmockow- 
Ski: którego na szczęście żadua z 
kul nie dosięzła. padł: na. ziemię, Då. 
browski. 


przypuszczając, iż. Zar 

strzelił kołegę, nim zdołano ma 

przeszkodzić. 

skierował iute reEwòlwere w usta 
E wystrzelił, 


Strzelamina wywołałą wśród ucz 
niów zrozumiałą panike i Sprowae 
dziła caly personel aatezyciejski. 


Zgon władcy 
. fybetańskiego 


 LHASSA 20.12. Wczoraj zmarł 
= Lhassie Dałaj Lama w wieku fat 


| 


i 


` pub. 


Dabrowskiego przeniesiono do kła- 
sy: i wezwano Pogotowie ratunko- 
'we, którego lekarz stwierdził 

zgom niedosziego zabójcy kolegi, 


Zwłoki nieletniego samobójcy Za” : 


_bezpieczono; ca _ miejsce A | 
“przedstawiciele. Urzędu śledczego f. 
palicit z 25 komisariatu. 


Pomysiowy hanalowiec warszawski 


zatrzymany z przemyconym towarem 


Wczorajszego przedpołudnia zatrzy- | 


mali wywiadowcy straży: granicznej w 
Wielkich Piekarach w chwili wsiadania 
do autobusu Michała Szymelmica 
Warszawy (Stare Miasto 17), który 
w przemyconej z Niemiec walizie skó 
rzanej posiadał szereg: towarów nic- 
mieckich, 5 


m 


Święta już zapasem, to też słabnie 
obecnie masowe przemytnietwo arty- 
kułów świątecznych: W ciągir wczoraj 
szej doby zatrzymali strażnicy komi- 
sariatu granicznego w Szarleiu — na 
odcinku pòd Brzezinamt śl. Józefa: Wil- 
ka z Michałkowice (2 litry maggi w pły 


wic (Z litry Maggi, 382 cygar i papie- 


POZNAŃ, 20.12 — Wczoraj popol, 
odbył się uroczysty pogrzeb 8 ofiar o- 
statniej katastrofy kolejowej w Poz- 
nasiu. 

Olbrzym! kondukt pogrzebowy po- 
przedzała kompamjæ honorowa KPW. 


rzy ze sztandarami, Za duchowień= 


_W wyniku przeprowadzonej we 
wtorek rozprawy, sąd kartełowy 

w składzie: przewodn. prezes Są- | 
du Najwyższego p. St. Giżycki, sę- 
dziowie” Sądu Najwyższego W. | 
Święcicki i M. Wawrzkówicz oraz 


Prawie od tygodnia dom opieki dla 
OSACE dzieci żydowskich przy. 
uł. Płockiej: 26. w Warszawie jest tere- 


a' persone'eni 


Praca personelu pielęgniarskiego i 


wychowawczego: jest wyjątkowo cięż= 

i ka, bowiem dobór dzieci w Zakładzie - 
(jest bardzo różnoraki | trzeba wyjąt- 

"kowo siinyelr nerwów, wyjątkowo: die 

. żej doży samozaparcia się, aby w tem 

| środówisku pracować pożytecznie. 


Praca pielęgniarek rozłożona jest 


w ten sposób, że porezterech tygodutaci 


pracy normalnej, dziennej, następewa= 


ły 8 nocne dyżury pod rząd. 


Kierownictwo -domu opierając się na 
przepisach, 


1 t. p.. wprowadziło: dyżury po 6 nocy 


"2 rzędu po czterech JWSECZEA NOT 


malaej pracy. 


: Początkowo: AEN te iio- 
| wację na | oddziałe. jednakże personef 
. natychmiast zaprotestował, domagałąc 


się skasowania 6 rocnych dyżurów, 


płać. Obecna płaca miesięczna pielę- 


Ł | 


| stałej dostawy 


Szymehnic przyznał się, iż oe 


nie), Wilhelma Klimanka z Siemiano- |- 


dwie orkiestry kolejowe oraz oddziały” 
szeregu orzamizacyj i zrzeszeń kolęja-* 


obowiążujących w innych |. 


, instytucjach tego rodzaju. sżpitaląch. 


też wprowadzenia dodatkowych | 


| ławszy w gazetach jakoby aa Śląsku, 
| «w szczególności w Szariejwy można 


ze stolicy dla 


. 2 przemytnikami i zakontraktowania 


| ze szmiuglit, 


Pomysłowego A zatrzyma 


no, a walizę z towaręm zajęto, 


Prze: św qteczne „ostatki” orzenytnków 


ja rosów, po kiłlogramie fig, migdalów íi 


rodzynków, zapalniczki oraz sachary- 
na), Augustyna Tilla z Bytkowa (2 kg. 
orzechów kokosowych) oraz Józefa 
Migdalskiego z Maciefkowic (5 kg. po 
| marańcz, 5 kg. sardynek w: puszkach 
i woreczek fig). 
Przemyt wraz z delikwerntami: odsta- 
wiono do u: & w Brzezinach śląskich. 


Pogrzeb 8-miu ofiar 
kafastrofy kolejowej w Poznaniu 


f| siwem .z ks. biskupem Dymkiem na- 


_ czele; wieziono na 6 karawnach 8 tru- 
mien. Wszystkie rydwany były okry- 
te mnóstwem wieńców i kwiatów. Za 
.rydwanami postępowały rodziny ofiar, 
| dalej szłi przedstawiereje władz, 

„Wzdłuż 


' mi wiełotysięczne tfumy publiczności. 


Sąd kartelowy zatwierdził 
rozw azan e kartelu karkidewego 


, sędziowie kartelowi: B. Miedziński 
if J. Nowakowski wyrokieni 
swym orzekł! umowę kartelową 
między firmą „Elektra” 
wem rozwiazać. 


Strajk włoski pielęgniarek 


w zahkładze dla qzieci żydowskich 


| gmiąrek, według informacj; kierownic- 
| twa zakładu wynosi od e że 205 zł... 
miesięcznie. 

Personel Fłeleeniatski BA się z z 24 
$ osób. 

Stanowisko: picięgmareksspotkało się 


wobec czego pielęgniarki postanowiły 
trządzić cos w rodzaju strajku wło- 
| skiego į przez trzy doby nie opuszcza- 
ły zakładu (wiekszość pieięzniorek 


łączył się persone! wychowawczy, stla- 
dający się Z 8 osób, 


- du do: czas aż: zatarzjemk zainteresuje 
się wydział opieki społeeznek. do któ- 
„rego kompetencji należy żaklać przy 
wl. Płockiej. 

Wczoraj wieczorem zatarg zostat 


trzecich. 
czył dełezaćjt pielęgniarek, że 6-ioene 


Sie praktyka wykażę, że będą one zbyt 
uciąźliwe;. zóstaną natychmiast SKa$0- 
| wanie. 

Pielęgnfarki przyloty to oćwiadzze-. 
al ie do wiadomości. 


nabyć tanie tówar niemiecki przybył : 
nawiązania kontakti 


tie, któremi maszerował: 
kondukt żałobny ustawiły się szpalera 


a Cirorzo- | 
| z odmowną odpowiedzią kierownictwa, | 


mieszka. na mieście), Do strajku przy- 


zlikwidowany bez wkraczamia osób: 
Kierownik zawłądw oświade . 


towaru pochodzącego | 


Postanowiono ie opuszczać zakfa- | 
` dlugości, przypomina 


Min. Paut- “Boncour 


nera, 


Nr. 352 


— p 


Ważne uchwały 
Rady Mmsrów 


We wtorek po południu obradowała 
pód przewodnictwem. presja Jędrze: 
iewicza Rada Ministrów. - 

Rada Ministrów uchwaliła. rozporzą. 
dzenie © ustanowieniu tabeli. stang- 
wisk we władzach, urzędach, zadao 
dach: i instytucjach państwowych o= 
raz cztery rozpórządzenia, związane z 
ową ustawą uposażeniówą, ż 

Następnie Rada M mistrów przyjęła 
szereg projektów. ustaw, które WBiE” 
stone beda do. Seimu w czasia Wieżą» 
cej sesji budżetowej, oraz kówelę do 
rozporządzeń Prezydćnia  Rzeczypd” 
spólitej « prawie przemrysłówem ; © 
ubezpieczeniu pracowników - wiysłó» 


wyci, 

Ponadto Rada Ministrów powzięła 
decyzję w sprawie. wprowadzenia W 
życie z. dniem E stycznia 1944 r, usta - 
wy © ubezpieczeniach społeczsych " 
zw, ustawy scałoniowejj. 


Oz 


pzjeidėa 16 styczwa 
PARYŻ, 20.12. Prasa donosi, że 
data: podróży: min; Paał - Bartedu= 
ra do Warszawy i Pragi wyzna 


,cżomą została ia tG stycznia. Urzo 


dowego potwierdzenia tej wiado- 


- miści brak. 


so: | 
Afera łaoownicza 
w policii belgijskiej 
BRUKSELA 240.72. Wykryta 0- 

statnio wielka Ra łapowaiiczą w. 


Belgii, poruszy!a całą apińię pu- 
„bliczirą. Jak się okazuje, afera © 
. tewała wiele lat. Aresztowano sze- 
'fów policji w Brukseli, Lowanium, 


ła 


Gandawie, Leodium, Malines i A- 


; lost. 


. Ors 


Potwór morski 
Kelacie dowódcy 
łodzi podwodnej 


W związku 2 wiadomościami 0 poja 
wiene się potu. ra morskiego w saltoc > 
kiem jeztorze Loch Ness, nadesłał von 
Forstąer, b. komendant memieckiej to 
dzi podwodnej, do redakeji pewnego - 
. pisma berlińskiego omis spotkania z po 
„ dobnym. potworem wi czasie wojny. 3 

Dnia. 30: czerwea - 1915 i dódź i po 


Peas „U 28“, dowodzona przez Forst 


zatopila na Atlantyku 
angielski „Ideriau”, 


Po upływie około 25 sekund od chwi- 


parowiec 


;, M załowięcia parowca, kiedy zatopiony 
statek znajłował się w głębokości oko- 


ło 100 metrów. nastapila na jego pów” 


kładzie £kspłożra, a równocześnie ż0= - 


stał wyrzucony ponad poziam wody MA > 
wysokość okolo. 30 metrów nieznany 


potwór morski, 


Potwór, mający okolo 20 śmeleów= 


swym wy głąw 


F dem krokodvia, 


_ dyżyry wprowadza tytułem próby, je- | 


Cztery. jezo odnóża byly zaopatrzo= 
| me w płetwy, 4 glowa miala ksziszę ee 
| nowały,. 

Potwór był widoczny przez yikama- 
ście: sckumd, a potem zadu pograżył 
się w falach, 

Lrg: 


Dolae—5.55 


Na rynku dolarowym sytuacja bez 


zmian W Warszawie płacono 5:69, Bank. 


I Falskt e na rynkach Mierne 
wych 5 i 


 Słr $ 


zad 


_ Dodatek h 


Czwartek, 21 grudnia 1933 r. 


umorvstveznv 
é na gwiazdke? 


Pan Euzebiusz od kilku miesiecy 
«chodzi. jak struty. Ostrzył mózg 
swói jak brzytwę i nic nie mógł 
wymyślić... 

'.— Coby tu podarować wujowi 
ha gwiazdkę? 

"Trzeba bowiem wiedzieć, że wuj 
Fuzebjusza, pan Apolinary Kupść, 
był właściciełem ogromnego domu 

" towarowego w którym znaleźć 
xiożna było wszyściuteńko od JA“ 
do „Z“, I w którym wszystko było 
utożone _ chronologicznie według 
mądrei maksymy „Od kotyski do 

- trumny". Słowem niema takiej rze- 

czy któraby nie figurowała w któ 
iym z działów wielkiego przedsię 

-~ biorstiwia, 

co tu można podarować takie- 

i A podarować- 

| pocztwat się wobec wuja do gię- 

-  |bokiej wdzięczności. Drogi wujcio 


DRZEWKO. WIGILIJNE 
; Chór grzecznych dzieci: Dz-adku- 
 gawędziarzu opowiedz nam, zgodn:e 


> ye zwyczajem, jakąś wigilijną po- 
WiaStkę, ; ; 
Dziadek - gawędziarz: Opowiem 


wain historię „o drzewku wigilijnem. 
Żył sobie raz pewien stary markcz. 
Straciwszy cały majątek, zamieszkał 
ma neznem poddaszu wraz. Z  SZe- 
:ciorgiem swych małych dziatek. Gdy 
przyszedł wieczór wgdijny, biedny 
markiz kupit za ostatnie pięćdziesiąt 
«contimów pare tanich zabawek: dła 


wycłł dzieci EE 
— My chcemy mieć d i- 
Wine! — zawołały dzieci, Eg 
= Drzewko wigilijne! szepnął 
snmmo. ojciec. Niestety! Nie mam już 
pieniędzy, by uczynić zadość prośbe 
mych drogich niewiniątek. 

Oczy iego ięły z rozpaczą błądzić 

: po ogołoconych ścianach pokoiku. 
= Drżącemi ze wzruszenia rękoma, 
zdjął ze ściany obraz ! przyczepił ra 
"sim szpilkami kupione przed chwilą 
"zabawki. 
Następnie zapalił dwanaście zapa- 
feki ustawił je na obrazie. Dzieci wi- 
dząc przedmiot swych marzeń, klasnog 
ły w -rączęta. 

Stary markiz bowiem zaimprowizo- 
nwat drzewko wigilijne z drzewa gerne 
atogicznego swiej słynnej rodziny. 

KRYZYS 
Dwu starszych panów spotyka się 
"mw ogrodzie: iw 
Ton Jak "się. 


FE rad, ecic 5 

SEE Ot, dziękuję. 

fest inżynierem, drugi 

Stał doktorat medycyny, $rzeci 
kupcem.. i 

|= Tak? Zal mi cie, wrzyjacielu... 

'—— No mie jest jeszcze tak źle, bo 

majmłodszy, dzięki Bogu, dostał posa- 

de portiera i może nas wszystkich u- 


trzymać! 

PORTRET 
- Grupa turystów zwiedza muzeum 
mw Leningradzie. Przewodnik odprowa 
«dza gości po salach. wreszcie zatrzy- 
mujo się przed dużym oleinym obra- 
zem, przedstawiającym kobietę na tie 
pałacu. SZA A 
> Pokaznjąc obraz, przewodnik obja- 
Ma: z 


sod 


jest 


— To jest, proszę państwa, portret 


Stynnej carycy Katarzyny H-ej. O- 
braz ten jest malowany z matury. W 
oczach carycy Katarzyny widać du- 
«mę. a w tyle patac.. ZAW: 

i "MAŁŻONKA r 


-— Moja żona kocha mnie do sza- 


deństwa. Ubóstwia mnie do tego stop 
_ mia, że nie może znieść naszego naj- 
| młodszego dziecka. 
V a Dlaczego ; 
Wydaje się jej, Że Ono memo- 
jem dzieckiem! 


wiazdkę? 3,4000 gp 
musiat, ponieważ | P 


wykazał kiedyś panu Euzebjuszo- 
wi niewierność jego kochanki, 0- 
raz wyświadczył mu caly Szereg 
innych dobrodziejstw, których nie- 
sposób zapomnieć. 

I co tu teraz ofiarować mu na 
gwiazdke? 

fiekroć dopytywał się w sklepie 
o jakiś oryginalny upominek, stale 
otrzymywał jedną odpowiedź: — 
Jenerałne _ przedstawicielstwo 
Dom towarowy Apolinary Kupść. 

Wreszcie wpadł pan Euzebjusz 
na szczęśliwy pomysł: prywatna 
sekretarka wuja obiecała zapisy- 
wiać wszelkie życzenia. jakie mi- 
mowoli wyrwą się z ust jei szefa. 

Ostatniego dnia przed Bożem Na 


— 


Pani Helena w zeszłym roku posta- 
uowiła zerwać z tradycią. 

— Dość tych porządków  Świątecz- 
nych, gotowania, smażenia, pieczenia 
i całego kramm! 

Zamiast przyjmować gości zaprag- 
nęła raz w życiu sama być gościem. 

Niewiele sryśląc spakowała jede- 
naście walizek i wyjechała na wieś 
do znajomych. 

Przed wyjazdem  udziefifa 
służącej ostatnich wskazówek: 

— Niech Marysia pilnuje mieszka- 
nia. Panu Marysia z rana poda gora- 
ce mleko. Jak nikogo nie będzie "w 
domu, to miech Marysia nie 


jeszcze 


Pa tygodniu pani Helen 


ważyła, że 
wazon. i ; 

— Kto to mógł zrob'ć. — pomyślą- 
ła — pewnie Marysia. 


maż powstrzymał ią. 


kuiemy twoie walizy. 


ność. 


|: jako „dziecię szcześcia”, 


wpuszcza 


A s ONE i 
"domu. Rozgladając się po salowie, zaa 
ktoś stłukł wielki, drogi 


Już miała udać sie do kucimi, gdy 
— Poczekaj, kochanie, co się stało, 
to już nie odstane, a z Marysią masz 
czas porozmawiać jutro. Teraz rozpa= 


Pani Helena przyznała mężowi shisz 


zz 


- Hidefoms Kopytko 


rodzeniem pan Euzebiusz kazał się 


zamełdowiać u prywatnej sekretar- 


ki. 


— Oto zanotowałam part wszy 


stkie życzenia, jakie wymknęty się 
z ust pańskiego wuja w ciągu jed- 
nego dnia przed Bożem Narodze- 
niem — powiedziała sekretarka. 
Pan Fuzebjusz poprzysiągł sobie 
na wszystko co mu było najświęt- 
sze, że spełni wszystkie te majtaj- 
nieisze życzenia wija co do ioty 
to niezwłocznie. 
Sekretarka zaczęła czytać: 
— Niech już raz licho porwie ca- 
ły tem interes... 
— Niech we mnie 
i uderzy na rniejsctt... 


jasny piorun 


orządki przedświąteczne 


Nazajutrz wezwała służącą i rompo- 
częła indagacię: 

— No, czy też można Marysię samą 
zostawić?... Co też tu Marysia wy- 
prawiała podczas mojej nieobeczości? 

— Niby względem czego? ; 

— To Marysia o niczem nie wie?. 

—- Doprawdy, że nie wiem; 

"Pani Helena zaczynała tracić cier- 
pliwość: - 

— Więć Marysia nauczyła się 
szcze kłamać w żywe oczy! To już 
jest niesłychane! Marysia może je- 
Szcze mi powie, że jest niewinna? 


M CZ J 
wiedział... 


że sobie szukać miejsca. 


tana wreszcie odezwała się: 


ja będę miała a nie pani! 


| dża z domu na świeta.. 


= 


czenie gwiazdkowe. 
BRPO TASER IET ETER S E TOR ESR SAN š 


je- 


— Ależ diaczegobym miata kłamać, 
kiedy wogóle nie wiem © co pani cho 


| Czy budź 


trzebuję! Od pierwszego Marysią mo 
Shaca stała przez chwile zakłopo- 


> Nie rozumiem dlaczego pani się 
tak denerwuic, przecież to dziecko, to 


W tym roku pani Helena nie wyież 


—- Bodajbym tu trupem padł! 

Ostatnie to życzenie wypowiadał 
pan Kupść, ilekroć powątpiewano 
o pierwszorzędnej jakości jego to- 
warów. Powfarzał więc je niezli- 
czoną ilość razy. = ARES 

Nie ułega'o zatem watpliwości, 
że musiało to być jego najskryt- 
sze, najgorętsze życzenie. 

Pomny swej uroczystej przysię= 
gi, pan Fuzebjusz wpadł do prywat 
nego biura Swego wuja i chwyciw- 
Szy stojący na biurku najnowszy 
model żelazka do prasowania z 
wmontowanym aparatem Tadjo- 
wym, grzmotnął niem z calych sił 
o głowę wujaszka. Kochany wuj- 
cio istotnie padł trupem na miej - 


> ZIE 


WYDAWNICTWA 
GWIAZDKOWE 
NAJNOWSZY 

- PODRĘCZNIK ARYTMETYKI 

Zadanie Nr. 13. Pewien kupiec ud 
kował w banku 10 tysięcy złotych ra 
12 proc. Po jakim czasie dowie sę © 
banłeructwie tego banku? 

Zadanie Nr. 84, Jeżeli żona ma 24 ` 
lata, a mąż 61, 16 He razy tygodniowe 
Żona zdradza męża? 

Zadanie Nr. 112. Znając długość 4 
Szerokość mowy poselskiej, podać jeł 
treść i ilość z sensem wypowiedzia- 
nych zdań. I SŁ 
RY) Zadanie Nr. 1 

przypada 


xrdżet bytby ostatecznie zrów 
ważony, gdyby na 190 Polaków prży= 
padało 32 miliony podatków? = = 

Zadanie Nr, 253. Kupiec X łowić 
sztukę płótna Ile miesięcy będzie. 
trwat w iego sklepie „Biały tydzień” 
i „Wyprzedaż: zanim sprzeda pilót 
6 5 


Zadanie Nr, 314. W medzieię z mia 
sta B wyruszy jeden motocykista z 
szybkością 130 kim. na godzinę, a z 
miasta B do miasta A wyruszy diugi 
z szybkością 110 kim. Obłiczyć jakie+ 
go dnia odbędzie się ich wspóźny po" 
grzeb? - ` i 
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE © 

Pau Hilary Dąbek wysyła swym 
znajomym w Warszawie  Świątęczńte 
powiiszowania. 

Na pierwszej kopercie pisze: 

z JWPau. Antoni. Konewka, Wara 

wa, dir PoE JESR= READ 


SZAaW ZĘ 
RAA UTUODEŚ 25 255 
"= JWPaa Walery Osefka, w 


KARUZELA ; 
Podczas jarmarku przedświątecziie- 
go w malem miasteczku, uruchomiono 
karuzele, ku uciesze wszystkch- dzie- 
ci: CZ: 
Pewnego dnia karmele magle ga- 
trzymano. Dzieci były niepocieszone. 
Od swych rodziców dow edziaiy Się, 
że karuzela została zatrzymana spo- 
wodu nagłej Smierci burmistrza. ` 
--Ładna historja — mówi pewien 
malec — czy to w całem miasteczii 
nema nikogo więcej, ktoby potrafs 
kręcić karuzele? i 
RĘKA RĘKĘ MYJE.. ; 
Maty Kazio zachorował na szkarla* 
tyne. ; 
— Panie doktorze — zwraca się ne 
chorobie chłopca matka do- jekarza =s 
ile się panu należy 0 - 
= 260 złotycihh > © 3 
-= O, to dużo. - : 
- — No fa, ale niech pani weźmie pod 


` | uwage, że ja złożyłem pani trzynaście 


wizyt. Trzynaście wizyt! 
— A pan niech weżmie pod uwase 
że Kazio zaraził całą klasę, 


spe'nił najskrytsze Ży+ 


j Na 32 miliony Pola 
ów 


samym domu w oficynie, na parterze, e 


» 


Nowoczesne Soko 


-r 


le Oko 


 Gharakierystyczne wzdęcie ideiei części stopy, przy tak zwanym „cięż= 


£ _ kim chodzie“. 


Zdradliwe ostrze 

Omówiliśmy już sposób doko- 
hywania ekspertyz Śladów pozo 
stawionych przez łomy. 


Na identycznych zasadach od ; 


bywa się ekspertyza śladów u- 
tworzonych przez raki. borys 
 świdry a nawet siekiery i 10po- 
ty. 

Char akter :ystyczny. 2 


czasu przy jednym z aktów s 
tażowych na terenie Matopol- 
Ski Wschodniej. Dokonano tam 
"zniszczenia przewodów telegra- 
ficznych zapomocą siekiery. Jak 
-ustalilo śledztwo, ostrze. siekiery 
byłó wy szczerbiońe i i pozostawi 
ło charakterystyczne ślady na 
słupach telegraficznych. Mimo 
posziułkiwań nie udało się tej sie 
kiery znaleźć, Natomiast natra. 
fionó w pewnej chacie na Szcza= 
py drzewa opałowego. Podejrza 
nym był fakt, że mieszkańcy tei 
chaty nie mieli siekiery i dość 


mętnie tłómaczyli jej zaginięcie. ! 


Szezapy przesłano do laborator- 
jum krymnalistyeznego w Reks 
Szawie, które ustaliło po długi 

i <zmudnęj pracy, ARR 
identtcz ócóć między śladami 
ostrza siekiery 
„drzówię i na zniszczonych. słu- 
pach. Dalszy rozwój śledztwa po 


twierdził w całej rozciągłości: ò- ; 


pinię ekspertów. 
Ta emaica 
szaty pancerne | 


Ciekawe wypadki zdarzają się 
także 
ków. Oto iak 
jer- zastał rankiem otwarte drzwi 
do szafy pancernej. Oczywiście 
Śśledziwo. potoczyło” się: w kie- 


runku ustalenia. kto i w iaki sho. 


- sób dokonał tego włamania. Od- 
dano także zamek do ekspetty- 
ży 


zało siès 
"ty wytrychem i 


mych  charakterystyczhych sla- 


ha: znałezionem i 


przy ekspertyzach zani- ` 
wygląda jeden. ' 
W iakiemś przedsi ębiorstwie kas i 


w rzeczonem laboratorium. 
Po skrupul atnej ekspertyzie oka. 
. że zamek nie bvł-tknię. 
nie niat żad-- 


i 


wy padek S 
tego: rodzaj zdarzył Się swego | 
abo | 
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dów, które pozostaja po otwat= 


ciu go przemocą. Poprostu — 
kasjer zapomniał poprzedniego 


wieczora zamiknąć kasę. Łatwo 
zrozumieć jak wielkie znaczenie 
ma dla śledztwa ustałeńie, takich 
rzeczy i jak odrazu qaprowadza 


lak już wspomnieliśmy, dabo- 
ratorium zajmuje Sie także bada 
niem śladów stóp. Bardzo cieka- 
vie wygląda sam proces utrwa- 
lania tvch śladów. Jeżeli się na- 
przykład za bezpiecza ślady na 
wiłgotnym śniegu, robi się to w 
spósób następujący: ślad posypu 
ie się proszkiem alabastrowym, 
przykrywa gałgankiem i leje Się 
ną to wodę tak długo, dopóki ją 


"na właściwe tory. 


gps przyjmuje. W ten sposób 0- 
trzymuje: się idealną odbitkę sia 


du. 
jaki pan ma numer 
„obuw;a? 


bezpieczeniu śladów na: gruncie 


synkim (sypki śnieg. popiół itd.) 


"Wtedy sprvskuje się to miei- 
sce szerlakiem (substancją uży- 


Inaczej się postępuje przy za- 


Czw artek. 21 „grudmła 1933 Te. 


i 


ES Zabezpieczony ślad podkowy. 


| prowadzące do celu. 
j naprzykład powie fakt. że ktoś ; 


„kilkaset tysięcy, jeśli nie miliony 


O O nA A MNA M MM NYM TNMM MMA KANN r e a a 


i „tropiciel: śladów” KK wieku - 


"rzy żmudnej pracy w diane. Kkrym'na'istycznem 


wana do lakierów) rozpiuszezo- | 

p w spirytusie: "Tworzy się 
zewriętrzna twarda powłoka — 

i sad jest utrwalony. ; 18 
Teraz nastepuje” ciąg „dalszy. * 


| Ślad już „jest, chodzi o ustalenie 
„do kogó należy. 
bierze mnóstwo rzeczy Dod uwa Eg 
| gę. Różnicą wymiaru stopy, gte | 
| bokości śladu, wogóle mę | 
i coby nam mogło zdradzić przy SN 
| 

1 

| 

U 

f 

i 

j] 


Tutai ekspert 


puszczalny. wiek i płeć właścicie 


; la śladu, są to rzeczy dość łatwe, 


ale — powierzchowne i rzadko 
Cóż nam 


obuwie nr. 28? Takiego 
mamy w Polsce dobre 


nosi 
obuwia 


Ale dkspert bierze pod bystra 
i gierpli'wą uwagę rzeczy takie; 
jak charaktrystyczny sposób sta 
wiania Stóp, wymiary roz roku, 
specjalne zagłębienia, t. zw. 
Ścinki skóry. Obliczyć musi iak- 
by wyglądał rozkrok. 1 sposób: 
stawiania stóp tej osoby w mar 
sżu powolnym. przy  szvbkim 


PO AA O A M a 


chodzie, w Biegu. . Każdy” prze- 
cież będzie. inny. Ina podstawie E 
kilku śladów. może odczytać nie 


* laboratoryjnym, 
"wiek — oszukać nie może. 


jedną tajemnicę i rozwiązać niea 
jedną zagadkę Oczywiście nie 
jeststo takie a i trzeba do- 
brze nad tem Roa 
Poshiwała, 
ZasiwŻumo 
Ba uczciwej 


Jak wśdzimy uczciwy i zawo» 
dowy ekspert jest w jednej 0S0- 


bie nietylko wykwalifikowanym =< 


i sumiennym pracownikiem, ba- 
daczem, - laborantem — ale reali= 
zuje sensacyjne powieści i ma= 
rzenia młodziezy o genialnym 
Szerloku Flolmesie czy też wo- 
dzu indyjskim „Sokolem Oku“, 
dla 


Ma kiórą. 


którego ślady stóp na prer- 


jach i w wąwozach by wars ` 


tą Iks ęgą. : 

Równocześnie zaś — i 0 tem 
przedewszystkiem - pamiętać. na- 
leży — pełniąc swą Żniudną i 
odpowiedzialną. pracę w sposób 
ścisłe objektywny, metodyczny- 
i naukowy, pomaga 
sprawiedliwości i prawdzie. Nie= 


jeden człowiek. nad którym za- 
wisła sugestionująca groza po- 
deirzeń i splot fatalny: okoliczno- 


ści zawdzięcza swói honor, 
wolność a może i życie — cięż- 
kiej i żmudnej pracy beznamiie i 
nego eksperta. dla którego nie 
istnieją żadne podejrzenia i przy 
puszczenia. Istnieje. tylko ideał 
jasnej, stuproceniowe j prawdy. 
I nadowrót. niejednokrotnie 
najchytrzejszy przestępca, który 


zatarł wszelkie Ślady i kpi sobie 


ze sprawiedliwości, doczeka się 
kary, dzięki mikroskopóm, lam-- 
pom i precyzyjnym przyrządom 
których czło- 


Trudno wymagać. by nasze 
laboratorium, . zatrudnieni w 
niem eksperci cieszyli się specjal 
ną sympatią. wszelkiego 
przestępców. Ba. tak pocichu te 


sądzimy nawet. że niezbyt je Iu- 
bią' panowie  obrońcy=w sprae - 


wach karnych, którym jasną 


nieodparta: ekspertyza burzy nie. 


raz piękmie spłąiany gąszcz”pau 
ragrafów, wygodnych a! libi i ij ue 
czuciowycji efektów MA 


Slad Stopy, odlany w gipsie. 


wydatnie 


typu cj, 


21. wrudhała 1933 r. 


Maleńka księżniczka butgarska Maria- Luiza, jedyna córeczka króla borysa Tak przyjemnie jechać saneczkami po gladkim, biatym śniegu, żwidszo 
r i Królowej Joanny. ` dziadzinś z poświęceniem ciggmie wnuczęta. ; 


HE : £ > > o Na ślizgawce różnie bywa, w każdym razić tego rodza. Poi nie psuja Gen. Preitela' dekoruje Krzyżem. Legi 
Sławny żeglarz. Alired Opitz na pokla- KĘ < humoru milośnikom jazdy na łwźwach> ` Honorowej sierżanta-szefa Marion, któ: 
dzie swego statku la „Reliance“, na -> | l ; ry w czasie wielkiej wojny był 52 razy 
którym przepłynął Atlantyk. > ranny, 5 


Za chwile choinke pokryje ozdobna szata świąteczna. 


Na święta — wszystkiego wbr ód! z wyjątkiem — 


Praca zarobkowa kobiet i zmie- 
miona rola kobiety - matki w dzi- 
siejszei rodzinie — to tematy, któ- 
re Są żywo poruszane obecnie, wy 
wołują luźne spory mają swych ob 

-~ roúców i przeciwników. I my za- 
_ bieraliśmy już parokrotnie głos w 
tej sprawie. Dziś natomiasť nie Wy 

- Suwając zgóry argumentów za lub 
przeciw, chcemy raczej .przypa- 

-trzeć się w jaki sposób doszło do 
owej przemiany. = 


Otóż dawno, bardzo dawno, w 
<zasach pierwotnych, kiedy lu- 
-dzie żyli gromadnie i rodzina w 
Rim pojęciu jeszcze nie ist- 

miała a gospodarstwo było wpól- 
me, pamowało prawo  miacierzyte. 
Pochodzenie dzieci liczyło się od 
matki nie od ojca i kobieta odgry- 
wała wówczas rolę wybitną i przo 
<lującą w organizowaniu życia zbio 
rowego rodu jak iw wynajdywa- 
miu środków do tego życia (np. u- 
prawa roli): « 


Potem, z biegiem lat, kiedy po- 
ezeta tworzyć się własność pry- 
watna i rodzina parzysta, obowią- 
zek i przywilej dostarczania ro- 
dzinie środków na życie przest- 
wał się z kobiety na mężczyznę. 
Ustalar się porządek w którym po- 
tomstwo i dziedziczenie liczyło się 
_ NE linii meskiej i słowa > e 
wał się ojciec. 


Kobieta- danda od RZE w 
Życiu gospodarczem zepchnięta zo 
stała do roli podrzędnej. 

-~ Tak było w rodzinie patryjar= 
- chalnej, w której ojciec był głową 
- «€ałego rodu, a vołożenie kobiety 
przechodzi'o przez różne formy po 
miżenia i upośledzenia. 


Ta bierna i drugorzędna rola ko 
biety, odsuniętej od czynnego a na 
"wet twórczego udziału w życiu 
zbiorowem dawnych gospodarstw, 
przetrwała aż niemal do naszych 
czasów. 


Zasadniczą zmianę w położeniu 
kobiety wywołał dopiero ustrój ka 
 piłelistyczny: 


-` Ciosem dla rodziny w dotychcza. 
SOoWwem poieciu było wyciągnięcie 
kobiety z domu do pracy zarobko 
wej z chwilą rozwoju produkcji 
maszynowej, Tu zadecydował in- 


- 


RESEEDY ZE TEK TERITORIE | 


Nowy program kursów | 


obrony przeciwyszowej 


Ez "Warszawskie Kofo Pań L.O.P.P. 
organizuje w styczniu kilka to- 
wych kursów obrony przeciwgazo 
wej przeznaczonych dla kobiet. 


8-go stycznia rozpoczyna się ty- | 


godniowy, 20-godzinny kurs pod- 
iustruktorski. Wykłady w godz. po 
południowych, opłata zł. 10, dla 
członkiń zł. 5. 


15, 22 1 29-go rozpoczynają się 


trzy kursy elementarne 10-ciogo- 
dzinne. Wykłady od godz. 18 — 


20-tej, Opłata 3 zł. 50 gr., dla człon 


Kkiń I zł. 


3-g0 i 4-go. oraz 19 i 26 — dwa 


kursy bezpłatne dla pracownic do 
mowych, 


Wykład I zapisy w lokalu Koła 
ui, Mokotowska 14. 


Gam Z1 grudnia. 1933 r. 


dawniej a dziś 


teres kapitalisty dla którego tani i 
bezbronny robotnik w postaci ko- 
biety jest zbyt ponętnym zyskiem, 
aby chciał z niego zrezygnować. 

Zaczęto się to już przed obec- 
nym kryzysem. Resztę dokonała 
nędza rodzin robotniczych, niewy 
starczające zarobki mężów, a wre 
szcie bezrobocie. 

I oto dzisiaj conajmniej 30 milio 
nów kobiet w różnych krajach bie 
rze udział w produkcji gospodar- 
czej, pracuje poza obrębem swych 
rodzin. A 

To przejście z bierne] % czymnej 
roli gospodarczej mńsiało równisż 
pociągnąć za sobą i zmianę roli ko 
biety w redzinie. Wspólnie z męż- 
czyzną pracuje ona na utrzymanie 
rodziny a w dzisiejszych czasach 
staje się niejednokrotnie jedyną jej 


| 


żywiciełką — fakty te podnoszą jej 
wagę moralną i znaczenie. 

Z podrzędnej roli urasta dziś w 
licznie obserwowanych wypad- 
kach zwłaszcza wśród rzesz robot 
niczych i wyrobniczych do godno- 
ści „g'owy rodziny“. 

Czy iedmak kobiety te pragną te 
go zaszczytu? Dość spojrzeć na 
wynędzniałe i schorowanę ich po- 
stącie by otrzymać odpowiedź. Ko 
bieta w dzisiejszych warunkach 
jest przeciążona” pracą potrójtiz : 
robotnicy, matki i gopodyni. ` 

Na to jednak aby wrócić ją 
spowrotem rodzinie nie wystarczą 
hasła redukcji kobiet, conajwyżej 
pogorszą nędzę wielu, wisłu ro- 
dzin. W pamujących obecnie sfosun 
kach ekonomicznych ten powrót 
nie do się już przeprowadzić. 


ź 


f 


j 


Ne. 3530, 


_ Dodafek kobiecy 
Rola kobiety w rodzinie 


Zrozumiano to tak w Polsce jak 
i w wielu imnych krajach gdzie wy 
siiki działaczy społecznych i 
państw zwrócone Są raczej na och- 
ronę macierzyństwa, otoczenie o- 
pieką matki i zapewnienie jej wy- 
chowania dziecka wówczas, gdy 
sama obowiązkom tym podołać 
nie może. 

W przytoczonem przez nas przed 
panu dniami sprawozdaniu z Od- 
czytu działaczki spo'ecznej p. Kra- 
helskiej wspominaliśmy o projek= 
cie prelegentki ubezpieczenia pow. 
szechniego na rzecz macierzyństwa, 

Jaką przyjmie formę i jaką pói= 
dzie droga opieka nad matką pr 
cującą trudno dziś przesądzać. 
Można jedy nie wyrazić mocne prze 
konanie, że pomoc w tym kiętun= 
ku przyjść musi nieodwotałnie, nie 
w formie jafmużny z jakiejś instys 
tucji dobroczynnej lecz jako prawó 

należne kobiecie - matce. 


Wsti=zówki prakfyczne 


Wigilia na czasie 


Wieczerza wigilijna jest głęboko 


-zakorzenionym u mas zwyczajem | 
i jakkolwiek minęły już czasy kie- | 


| dy stół uginat się pod iłością licz- 
nych potraw i przysmaków, rady 
cyjną ta wieczerza łączy i dziś ca 
łą rodzinę wnosząc uroczysty w 
domu nastrój, 


- Każda z gospodyń więc chciała- 
by dnia tego uraczyć czemś smacz 
nem swych najbliższych. Na prze- 
szkodzie staje oczywiście skrom- 
ny: furdusz jaki na ten cel możemy 
przeznaczyć i do którego. trzeba 
się dostosować. To też z o'ówikiem 
w ręku oblicza się to i tamto, nie- 
jedno trzeba odrzucić, droższe da- 
nie zastąpić tańszem. 


Chcąc przyjść z pomocą. naszym 


Pora*n k | marek 
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Sen arpas 


Sen w rozwoju dziecka odgrywa 
bardzo doniosłą rolę. Częstokroć 
też dają się słyszeć narzekania ma 
tek ma niespokojny sen dzieci, póź- 
ne zasypianie i t. p. Zagadnienie 


"Snu jest naoęół sprawą skomipliko 


waną, ta którą składają się różne 


względy, przesądy a także i przy- 


zwyczajenia lub dbałość o własną: 
wygodę starszych. 


Na temat ten ciekawą prefekcie 
wygłosił dr. Korczak w cyklu od- 
<zytów © wychowaniu małżeń- 
Skiem i rodzinnem. który odbywa 


się obecnie w Warszawie. 


Długołetni opiekun i wychowaw 
ca dzieci, podzielił się ze swymi 
RSA szeregiem obrazów z 
życia dzieci: mówił o zmyślności i 
intutcji dzieci, która pozwala im w 
czasie smi na regulowanie madmia- 
ru ciepła iub bronienie się od zimna 
(odruchowe naciąganie kołdry, wy 
suwamnie nogi. kulenie się, i t. p). 
zici są zaradne i WE 


zmaczyć więcej jak 5 lub 6 zł. wó- 


ub ryżem. 2) Grzanki przykryte 


Gzytelniczkom, z których niejedita 


pewnie jest w kłopocie" jak wy-- 
bmiąć z "tego - fruenego dziś zada- 


nia, podajemy poniżej dwa proiek- 
ty wieczerzy wigilijnej obliczając 
mniej więcej na rodzinę złożoną z 
4 do 5 osób, 


Jeśli na cel ten nie możemy prze 


wczas ograniczymy się «do poniż= 
szego jadłospisu: 


1) Zupa grzybowa z łazankami 
pomidorami (z zimowych konserw) 
i posypane  pasnrieranem (t. zw. 
zielonym lub ziołowym serkiem) 
albo pierożki z kapustą. 3) Ryba 
smażona (musi wystarczyć. jeden 
kilogram — po jednem kawałku na 


w czasie smi — śpią jnteligentnie, 

Nie mogą zaś zasnąć, gdy ulega- 
iąc rozkazom starszych osób, idą 
zbyt wcześnie spać, lub gdy łóżko 
mają przegrzane, gdy w pokoju po 
wietrze jest wysuszone a nie do- 
stają w dostatecznej ilości wody 
do picia. Pragnienie powoduje nie- 
raz bezsenność, kręcenie się i rzn- 
canie w czasie Shit. 

Prelegent zwrócił twagę, iż za- 
leżnie od wzrostu dziecka, zaniań 
w organiźmie i rozwoju, dzieci, po- 
trzebują dłuższego lub krótszego 
sni — czasem tylko wprost wypo 
częcia w łóżku czego nie należy 


jakieś zajęcie mp. zabawkę, lub 
książkę o ile światło jest umiesz- 
czone odpowiodmio. 

Organizm dzieci sam riormuie 


ranne — to. gimnastyka, brykanie i 
dokazywianie przed pójściem spać 


to wyładowanie. enerzji wobec R: 


żalaceza się spoczyrił» 


è 


im odmawiać, dając im na ten czas. 


swoje potrzeby np. wyciąganie się 


ł YJ py eZ AO OWSA SNAAR) LĄ 
RO s ż ANN O IL CZ 


stę duszoną lub sałatkę jarzynową 


załebności od warunkó 


osobę), zato dodamy do niej kartos - 
iełki przysmażene, czerwoną kapi- 


ady, SAD 


z surowych albo gotowanych ja- 
TZYyM, można zrebić i jedno i dru= 
gie gdyż koszt sałatki takiej jest 
bardzo niewielki. 4) Na czwarte da — 


nie, stanowiące zarazem s'odki de- 
ser wigilijny. wystąpić winien albo — 
tradycyjny kompot z suszonych 0 
woców, albo równie tradycyjni 
mak. Spożywamy go czy to pod 
postacią kltsek z makiem czy też 
masy makowej (mak ufarty z ouk- 
rem wanilją i 2 łyżkami śmietan= 
ki), którą układamy na salaterce Z 
powtykanemi weń „paluszkami“ 
kruchego ciasta. 


=- Oczywiście, że ramy te możemy” 
rozszerzyć lub jeszcze zw Só, A 
w. 5 


A teraz drugi, nieco , wys 
Szy” Już pfojełkt któremi i tak 
jednak daleko jeszcze do owych 
tradycyjnych 12 czy 24 ih wi 
gilijnych. 


1) Zupa rybna z E du b 3 
matemi ptysiami, albo. barszcz czy 
sty z uszkami z grzy bów. 2) Pię- 

róg w kruchem cieścię z ryżem 
grzybkamii 1 jajami. 3) Ryba w so- 
sie chrzanowym iub- <ytrynow 
albo karp „po polsku“ w szarym so 
sie. 4) Brukselka i salsefja z grzań 
kami. 5) Ryba smażona z sałatka 
mi. 6) Krem owocowy lub zę śmie: 
tany. 


Ten jadłospis będzie już kosztu Md 
niejszy, zwłaszcza ze względu ma, < 
podwójną rybę, która stanowi w 
spisie wigilijnym najdroższe danie. 
To też koszt jego wahać się możę 
w cenie 10 do 12 zł, 8 


Od pomysłowości i umiejętności 
każdej gospodyni załeżeć będzie u= 
łożenie całości, tak by nawet w 
najskromniejszych - ramach zamik= 


| n 
"= 
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Dwaj górn cy 
ofiarami „iągnięcia” 


Ciężki wypadek. Górniczy zdarzył 


się weżoraj na: kopalni Litandta w Nọ p 
wej Wsi, należącej do spólki” akey jwej i 


; „Godula“, 


Wskutek tak zw. tąpnięcia obsuwa-. 
- iące Się zwały wegla zasypały: na jed 
"ym z.filarów górników Ludwika Maj 


za i Józefa Pieca. 
W wyniku akcii ratunkowej wydo= 


byto z pod gruzów ciężko hoturbowa ` 


mego Pieca i w stanie groźnym. edsta- 
wiemo do lecznicy Brackiej. w Cheb- 
zim, Maiza zaś. pomiósł śmierć pod 
zwałanii i odzrzebato tylko jego zwło 
ki 


Wykorzystał okazie 


W składzie rzeźnickim. Jana Matusz - 
kt w Król, Hucie (Wandy 36) robiono 


amegdaj generalne. porządki przedświą 
teczne i przy tej okazir wynies'one 


~ ma uce stół z szufladą zawierającą 


zotówke. Do szuflady zajrzał z cie- 


kawośc! Emit Kabala (Wandy. 4t) puj- | 


rzawszy błyszczące srebrniaki, nie 
> mér się oprzeć pokusie, zabierając ie. 


„irzane danej: się obcego. czł0-. 
"mat kolo- stołu E zmiarkowawszy, 

a że są tam niemądze, wybiegł pa ukcę 

 izatrzymał ziódzieta, któremu gotów 
kę w kwocie 84 zł, odebrano. 


„ Stużaca jakich mało 

Obywatelka Krół. Huty. pani Augu- 
Siyna Kolendowa (3 maia 90). przyjęła 
przed kilkoma diami do służby dziew 
cayae, . noszącą piękne inie Wanda, 
mie żądała jednak od: mek dokumentów. 
a nawet mie zapytała ją 6 nazwisko 
i adres. 

Opieszałość tą drogo opłaciła pani 
Kolemdiowa,  bowienr korzystając ze 
sposobności nowoóprzyjęta służąca za= 
brala kilka sztuk garderoby: damskiej 


i „męskiej, obuwie i srebriry zegarek i 
3% męski. poczeńi uiotniła się jak kanfor f 
a wyrzadzajac szkode na około 3200 

i ch "którą o wypadku | ży. R 
Onegdajszej nocy dokonano: wama | 
E tości 120. zł. i 
Rycerze z pod znaku wytrycHa do- } 
-bral się równieź do mieszkania Mi= 
ehala Kasperczaka (3 mala- 74), 
; sktadń 


1  Poliela, 
tym zawiadomiono ina ciężkie zada- 
nie. 


Oooow edzi Czytelnikom. 


S. D. 3. Obszerne wyjaśnienie poda- 


"Matuszek zawważył jednak | 


NOWY CZAS Czwartek, 21 grudnia 1933 r. 


W swoim czasie wielkie poruszenie 
: wywołała wa: Śląsku katastrofa biudo- 
* wana na centralnej targowicy: w My. 


"jeden 
MIEJSCU, 
| rany. 


ta, 50-letntega Franciszka Rozkoszne- 


Z Rybnika donoszą: Ubiegłego ' 
popołudnia z!'ożyły wizytę inwali- 


Wieczorkawi 
dwie  cyganki, 


rowi i Wincentemtr 
w Biertułtowach 


‘ich żom. zaproponowały im kara- 
cję hipnotyczma. 

Cyganki widząc PE ABE 
' mwalidów  wmówiiy w nich, 


On. sgdaj: późn wieczorem na 


zrrażdującym. się w prostej: lini prze 
dłużeniem Bytomia. ująt patrol Stra 


do Polski rodzinę Griinszpanów, 
_Szłomę. iego żonę Idę Neumę i dwo 


w 


z Warszawy i przed wyjazdem. do 
Niemiec żamieszkiwali na. Pradze. 
„Griinszpanów przekazano policii 


| dzieci. Giriinszpanowie pochodzą | 


Niema. już: dnia, a raczej nocy. 
mie popełmiono: w Króleywsk ef: 
; kika włamań i jeszcze więcej kradzie 


nia do meszkania Marii Blachnikowei 
(Sobieskiego 6), którą: okradziono: a 
„ garderoby, obuwła, taczki glare- 
'sem t gotówka w. kwóde 65. zł, CO 
przyprawia ją o stratę. obliczana po- 


słowicach, gdzie uległa zawaleniu Ha- 
« le żelazno-betotowa, zrzebiąć pod” gmi 
zami siedmiu tobołuków, z których : 
Jaw Maj  woniósł Śmierć na * 
a sześciu odmosło ciężkie - 


zielonej granicy. pad. Buchaczenn | 
$ skich w Niemczech- odebrano im do 


ży Granicznej w chwili pielegalne= : 
' go przekraczania granicy z Niemiec.. 


Władze pociązneły. do odpowiedzial | 
mości kierufącego robotanr architek= F 


dom górniczym Franciszkowi Uche | 


- Oskarżony o ST0WOdOWAN e wysadku 


Budowniczv-zwolniony od winy i kary 


| 


go z Katowic 3 w wyniku rozprawy 


przed. sądem "okręgowym w Katowi- -|- 
"each "skazanoczo za zam'€dbanie, które ` 
stało: się przyczyną wypadku, na Tok - 
. wiezienia. E 
Sprawę tę rozpatrywał wczoraj po 


nownie sąd-apelacyirv. 


W wyniku mszesłuchania świadków 


i orzeczemia. rzeczoznawców, sąd uwol 


nif oskarżonego architekta od iwiny - 


i kary, 


£atwowierni inwalidzi 
nabrani przez sprytne cygauki 


przyczyną choroby są rzeczy, stano 
wiące wilłasność kobiet. . 


By choroby się pozbyć Ucherek $ 
całą 
garderobę i pościef oraz bieliznę a . 
i które mając informacje o chorobie + 


i Wieczorek chętnie wydali 


ponadto różne drobiazgi z Z0Spo- 
darstwa a nawet : dwie obrączki 


+ Ślubne. 


Z cyganek mię pozostało oczywi 
ście ani Składu. 


W obawie: arzed represjami brllerowskiemi 


todzina: żytowsta uceka przez zieloną gnie 


gdzie oświadczyli, iż w 
hitlerow= 


w Szarłeju, 
Gkresię teroruw bejówek 


kumenty osobiste t obawiając się 
dałszych szykan. t przykrości: jakie 


int mogły zgotować nemieckie or- 
gana granicziie,. postanowili prze- 
dostać się do Polski drogą niełegał 


ną: 
Griinszpanowie zostana odesła- 


: mi do Warszawy. 


Žn wo włamywaczy w Kró'. Hucie 
rA T 
: mieszkania Jana „Borka. zamieszkałe- 
'g0 w tym- samymi. donm. Pan Bonk- 


woliśi. się. widocznie. tem „skromnym 
bipem, wobec czego dobral się do 


stracił nowy smokmg i 3 koszule war 


skąd 
torbę ręczną i 70 zł. 


STR 


mas) 


Dr. Kowalówka 
Sta ew »iatek _ 
przed sądem 

; W piatek 22 b. m. odbędzie się przed 

sądeni okręgowym w Katowicach sen- 

sacyjna rozprawa o niedawno zlikwido 
waną aferę skarbową, referendarza wy, 
działu skarbowego urzędu wojewódze 

kiego śląskiego dr. Kowałówki i towa 5: 

| rzyszy, 

Na ławie oskarżonych zósiędz: poza 
dr. Kowałówką kilku współoskarżó+ 
nych kupców. 


Pech złodzieja | 
sanek 8 


| Mieszkaniec Król. Huty Józef Da 
da (Redena 10) przechodząc wczó* 
raj ulicą zauważył pewnego męża 
eżyzmę ciągnącego  załadowutć 
kostkami brykietów sanki, które łu 
dząco przypominały wyglądem san 
wi skradziono mu w zimie ug 
roku 

Duda zwrócił się do policji o ins s 


właścicielem sanek Dudy jest- 
| meiszkaniec Król. Huty ‘Kotom Go. 
rząwski (Bogdajna: 10), 

Gorzawski musiał się rozstać z. 
_samikami a ponadto czeka go Pizy 
krość w sądzie, ; 


Piaoa wików 


Plaga wilków daje się ogromnie we- 
znaki ludności wsi pow, koiomyjskiee= 
GE , c 
Wedle wiadomości z Kosmacza, 0s. 
+ szałałe z zimną í złodu wiki wkracza» 
ią w sam środek wsi w stadach, HCząe 
"cych po kilkanaście sztuk, 

Urządzona przez starostwo obiawa 
' nie dala zadowałającego wynika. 


- Chopi w. dalszym ciagu zimują w. 


chatach wraz Z całym żywym mwens 
tarzem, gdyż jest tp jedyny sposób Ga 
i chrony przed porwaniem przez wiki, 
Lecz i to niewiele pomaga, gdyź roze $ 
- wydrzone bestje niejednokrotnie wdzics 
' rają. się do izb, wyrządzając ogrómine . 


| terwencię  przyczem stwierdzono, | 


Fies 


myo w numerze świątecznymi, 


bieżnie na- 300 zE 


Rabus'e nie zado- 


` szkody zubożałej ludności wiejskiej. 


NŚ 


Syti racja stawała się Rafine. Enui- 
za nawet myśleć nie chetafa o tem, ażeby 


cienson badał widocznie cały. teren do- 
ofa domu, bowiem raz po raz pokazy- ` 
wał się na chodniki, to znowu znikał 
gdzieś na dłuższy: przeciąg czasu. W pew- 
mej: chwili Bielicki, który prawie nie odcho- 
dził od okna i ukryty: przed: wzrokiem 
z ulicy za: grubą: firanka, obserwował, co 
działo się na zewnątrz, zauważył, źe poja- 


wił się na: chodniku Stefensen,. tym razem 


w. asyście czterech: cywilnych: mężczyzn. 
— Luizo — rzekł Bielieki, możesz mi po- 
iedzieć kto: Są ci panowie? 
wiza 6dgarneła firankę i spojrzała. 
Twarz jet pokryła: się bladeścią, odwróci- 
la się od okna, spojrzała na Bielickiego 
i drżącemi ustami szepnęła: 

— To są panewie z polieji: kryminalnej. 


Znam ich dobrze, bowiem tutaj w naszem 
€o oni mogą 


jmieście dobrze Są znani. 
chcieć tutat. Może przyszłi. po ciebie, ale 
jeżeli interesuje się tobą: policja: krymi- 
naina, to widocznie masz coś na swem Si- 
mieniu. pa 

-Bielicki nie wiedział. cp byloby dla niego 
wygodniejsze. Czy w tej chwili przyznać 


wypuścić z. wili Bieliekiego, a tymczasem 


się do najgorszej. zbrodnt, byłe Luiza wy- 
puściła go: ze swej. niewoli, czy też. nadal 


spowiadać iej ową bajkę, którą mówił już ć 


Falinie, Fart i tylu i innym, że jest ofiarą ja- 
kiegoś dziwnego sprzysiężenia, które ści- 
ga go po całym świecie, nie dając ani 
chwili, ani: jednego: dnia spokoju. Wybrał 


da ostatnie; bal, „SIĘ, bowie. że. Luiza Zaz 


© popetnił Jakieś Hrena ERR 


może bez wahania wydać go w ręce poli- 
cH; Czy niak bowlent podstawę, ażeby: wie- 
tzyć W. zapewnieniakułzy, że kocha zo tak 
"bardzo, jak to. mówiła przed chwiłą. Czy 
w ostatniej. chwii nie złęknie się komipro- 
imitacji i czy mie zechce uratować siebie 
przez wydanie w: ręce władz poszukiwane- 
20? Nie miał: się jednak czasu nad tem za- 


słanawiać, gdyż w tej chwili u drzwi wej- 


ściowych rozległ się. dzwonek. 

— Dzwonek -— rzekła Łuiza, — Ostatni 
roz wzywam cię, żebyś powiedział mi, co 
mam- myśleć o tobie? 

Nagła desperacja ogarnęła Bieliekiego. 
Był tak zdenerwowany, że było mu już 


wszystko: jedno jak się skończy: jego obec- - 


na sytuacja. 
— Tak! — krzyknął, — Dowiedz się, że 


jestem awaniurnikiem, rozbójnikiem, môr- 


. gereg, wielokrotnym morderca, zabiłem 
kogo eheeSz, oiea matke. za e Ę 
'Krzyczał, nie panułąc nad sobą. W tej 


“chvili: poczuł, że J.uiza znalazła się w jega 


otwartych ramionach. 

— Znowu cię odnalazłam. Już wiem te+ 
raz, że padasz ofiarą jakiejś pomyłki, ja” 
kiegoś zbiegu okoliczności. . Cheiałeś mnie - 
wypróbować czy ci uwierzę, czy ei okażę 
zaufanic? Ależ tak, tak! Nie wierzę w to; 
co powiedziałeś teraz, wierzę, że jesteś . 
człowiekiem uczciwym. Ja nie wydam cię . 


nigdy, u mnie możesz być spokojny i bez- 


p.eczny. Wiesz..., że może lepiej będzie nie 
otwierać. Służby niema w domu i nikt nie 
będzie się domyślał że ja sama tu przeby- 
Wank Ą 
— Ależ to szaleństwo, nonsens, trzeba ; 
się odezwać, trzeba otworzyć, imaczej wy” ` 
lamią drzwi, a gdy ciebie znajdą poweznią 
odrazu podejrżeńria, że masz coś do ikry- `: 
cia przed policiją. 

~ A ty ukryj się. Najlepiej będzie, jezelf 
nkryjesz się. w: ubieralsi mega męża, tam - 
test tyle szaf, tam cię nikt szukać nie bę« - 
dzie. 
Bielicki znal drogę do tego pokoju i uda 


` Się tam eoprędzej, Gdy: po cichit zamyka 


za sobą drzwi, słysżał, jak. w hallu. na dole, - 
Luiza rozmawiała z przybyłymi mężczyze 
nami. Usłyszał głos Stefensona, który naje 
widoezniej odpowiadał Luizie. Stefenson 
mówił: 

— Ależ on tu napewno jest, miech się pa 
nt go nie stara ukryć, nie na to objecha* 


-Jem caly świat, aby stąd odejść -od drzwi 


(Dalszy ciąg jutro). 


A EE pośrednictwa 
i AC 


"W poszukiwaniu nowego człowieka 


=o Rasizm pod SĄ 


- „propagandy. 


< bp i najbardziej 
_ me. Obecnie uruchamiane Są już w 


| Narciarski 
-Kolejowy Rozkład Jazdy 


|| Znana w świecie sportowym Śląska 
wicach 


> "da. na l sty. 


NOWY CZAS Gzwariek, 21grudnia 1933 r 


dem antropologji 


NOZ 


Z cyklu wykładów o małżeństwie i wychowaniu 


e “ Wiedernordung“ — powrót "do 


-ørtowieka nordycznego idzie, jak 


Niemczech w dwuch 
popierania elementów 
w kraju i niedopusz= 


wiadomo, w 
ikierunkach: 
mordycznych 
zania do 
wo i jakościowego.  - 

" Do urzeczywistniemia- tych dą- 
Beń' mobilizuje sie poteżny aparat 
Styszeliśmy już o kon 
kursach na najbardziej nordyczny 
7 nordyczną rodzi- 


całych Niemczech tak zwane insty- 
nordycznego. 

zą one nordyków w małżeń- 
stwa. wyszukując nieraz Po Ca- 
tym kraju odpowiednich kandyda- 
łów | kandydatki, udzielają młodym 


arom zasiłków. pośredniczą 1a- 


wet w wyrabianiu mordykom po- 
gad. SA 
„ Najiatensywniei 
propaganda tam, gdzie chodzi 0 
ñba iest dawać życie dzieciom 
ülezdrowym 1 niepełnowartościo- 
mym. oraz: hańba iest nie- dawać 
Życia dzieciom. które. sadzac DO 


- Zaparcie, Sławni lekarze specjaliś- 
PA że z dziatania na- 

amei wody gorzkiej Franciszka- 
ózeia są pod ; 


każdym względem za- 
owoleni R O SP AŻ 


È 


4 


Mema  „Centrosport" w 


przy ul 3-go Maja 23 wydała włas-- 
"ym nakładem zimowy -rozkład jazdy” 


la narciarzy udających się w Beski- 
dy lub Karpaty. 


| | Czytelnicy: naszego pisma _otrzymałą. 


fen rozkład jazdy bezpłatnie w na- 


gzym wydawnictwie, tub „bezpośrednio 


m firmy ..Centrosport", 


Wandale 


< Niesłychany wypadek- wandalizmu 
i imieisce na szosie Tarnowskie 
ry e 


któremi. obsadzona jest ta szosa. r: 

„, Policia wszczęła. 7 
dzenie celem ujęcia sprawców niszczy 
£ielskiei roboty- ź Ę 


Ozn i 
- RADJO ` KATOWICE, - Czwartek; 
mia 21 grudnia. SER 

"7.60: „Kiedy. ranne wstają zorze”. 
4.05: Gmuastyka. 7.20: Muzyką Z 
płyt. 7.52: Chw*lka: a'spodarstwa do- 
smowego. 11.50: Wiadomości b'eżące. 
41.57: Svgnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.05: Muzyka (płyty). 12.35. Kon 
cent szkolny: z. Fiharmonii Warszaw- 
skej, 14.00: Wiadomości meteorolce. 
45.20: W adomości gospodarcze i eks- 
portowe. 15.40: Koncert orkiestry -iaz- 
wowei. 16,40: Przegląd czasopism kobie 
cych. 16:55: Koncert solistów z Krako- 
wa. 17.50: Muzyka (płyty). 18.00: Od- 
czyń p. t. «O Funduszu Pracy“ — wy- 
głos* poseł Zbigniew Madeysk:. 18.20: 
Stuchow'sko z Krakowa p. t. „Światło 
w grobie". 19.05: Rozmaitości, 19.10: 
Pelieśt n sportowy. 19.25: Odczyt z 
Warszawy. 19.40: "Wiadomości sport- 


zz 


- iiowe. 20.00: Koncert w eczorny z War 


szawy. 21.00: Prof. St Ligoń odpowia 
s 21 15: D. c koncertu wie- 
czoraeg> 22.00: Muzyka (ptyty). 22.15 
=— 23.30; Muzyka tanecztia, "w Drzet- 
wie Wiadomości meteorolog. - 


ich obniżenia ilościowe- 


"rozwija się ta : 


gzystość rasowa młodego pokole- 
RA Prowadzi się ią pod hasłem: 


Nakło. W ciagu ubiegłej doby. 
PERS: kilka drzewek owocowych; 


energiczne docho- 


‘zdrowe nordyczki. Te zostaną oto- 


inic szczególnego; do tych państwo 
„odniesie się obojętnie. : 


ich rodzicach, byłyby  zdrowemi 
nordykami. 

W myśl tych haseł obecnie bli- 
Ski zrealizowania jest nowy pro- 
jekt ustawy o małżeństwach, we- 
dług której kobiety niemieckie ma- 
ja być podzielone na 4 kategorie. 

Do pierwszej zaliczone będą 


czone specialną opieka państwa i 
nakłaniać się je bedzie do małżeń- 
stwa droga wydatnych zasiłków 
pieniężnych. 


dzenia rasowego czy zdrowotnego 


‘Do trzeciej kategorii zaliczone 


rasowo lub dziedzicznie do wyda- 
nia na świat potomstwa. Tym wol- 
no będzie wprawdzie. wychodzić 


poddadzą się uprzednio operacji 
sterylizacyjnej, tkóra uniemożliwi 
im macierzyństwo. ; : 
4-ta wreszcie kategoria to kobie- 
ty. które ze względów  zdrowot- 
nych nie będa nigdy miały: prawa 
do własnego męża ani dziecka. 
Ustawa ta zapewne zostanie 
wprowadzona już w roku 1934. Od 
stycznia już natomiast wchodzi w 
życie ustawa o sterylizacii w Sto- 


'zmem lub chorobami weneryczne= 


mi. Osoby te z mocy wyroków są- 
dowych będą przymusowo podda- 
wane sterylizacji. 

W związku z ideą nordyzmu ua- 
stepje też ostatnio ciekawa zmia- 
na ustosunkowania się państwa do 
zdrady małżeńskiej. Odpowiędzia!- 
ność prawna za zdradę i jej kos- 
sekwencje zależeć będą wyłacznie 
od tego czy współuczestnik jej bę- 
dzie nordykiem czy nie, Strona 
zdradzana otrzymać może rozwód 
jedynie w wypadku. gdy zdrada 
została popełniona przy współ 
dziale osoby pochodzenia menor- 
dycznego. Zdrada z nordykiem lub 
nordyczką bedzie piękną i godną 


uznania orzystuga dla państwa! 
- Istnieje również projekt podziału 


wszystkich mieszkańców Niemiec 
na trzy zasadnicze kategorie. 

Do najniższej należeć będą 0s0- 
by zapisane jako cudzoziemcy; ci 


Ograniczenie ruchu Kolejowego 


Druga kategoria to kobiety nie” 
przedstawiające sobą z punktu wi- 


będą kobiety. które nie nadają Się 


nigdy nie otrzymaja żadnych praw. 


zamąż, pod warunkiem jednak, że 


A sunku do osób dziedzicznie obcią- 
żonych Ślepota, głuchotą, alkoholi- 


"ras, to poddawano wprawdzie 


Naiwyższą kategorię stanowić 


'Do średniei zapiszę się podda- 
nych. Ci w pewnych. okoliczno- 
ściach, to jest po odbyciu służby 
woiskowej, której surowy regula- 
min wykaże ich wysoką spraw- 
ność fizyczną, będą mogli ewentu- 
alnie zostać zaliczeni do kategorii 
obywateli. : 

Z uieprzytomnych rasistowskich 
wyczynów hitlerowskich należało- 
by w imię zdrowego rozsądku i 
sprawiedliwości wyłuskać ziarno 
prawdy. Tę dać może tylko beze 
stronne oświetlenie tei kwestii 
przez. naukę. 


Poważni uczeni - przyznają, Że 


jeszcze na wysnuwanie stanow- 
czych wniosków © istocie i walo- 
rach rasizmu. 
Jeśli chodzi o wartość. osobai- 
ków powstałych ze soo sówada 
a= 
daniom rezultaty krzyżowania od- 
rebnych typów rasowych, działo 
się to jednak zawsze w warunkach 
anormalnych. Dziecko białej kobie- 
ty i murzyna, który przyjechał do 
Ameryki Północnej nie ma właści- 
wych warunków rozwoju. 
Jeszcze bardziej niepewnie przed 
stawia się teoria © wyższości nie- 


"których ras nad innemi. Są one nie- 


zaprzeczenie różne, ale czy którą- 


* woŚCi 


wtórne; u osobników Trasy. 


"kolwiek z nich można uznać za 
wyższą? Nauka się na to mie wa- 
ży. Ciemna skóra pod tropikami 
musi być uznańa za bardziej warta 
ściowa, a więc wyższą, ponieważ 


-skutecznigi chroni od promieni sto- 


necznych. Z drugiej strony, jeśli 


„dej rasie mieści się mieszanina 
cech najwyższych z _najniższemi. 
Ogólnego rezultatu równania dzi- 
sięjszy stan antropologii jeszcze 
wyprowadzić nie jest w stanie. 
Istnięie z drugiej strony cały 
"szereg wartości psychicznych, rów 
"nież niezważonych na. szali” nauki. 


maturzystów 
okazało się. że nordycy nie czynią 
wcale wybitaiejszych postępów niż 
ini. Ale i tu dochodzą momenty 
z połu= 


w czasie śŚwiąí 


Z powodu spodziewanej zmniejszonej 
frekwencji podróżnych w dnł 24 i 25 
grudnia r. b. wstrzymuje Katowicka 
Dyrekcja Kolei Państwowych bieg na- 
stępujących pociągów pasażerskich: 

Poc. nr. 1813 Katowice odi. 5,22. Dzie 
dzice przyj. 6.09, poc. nr, 1816 Dziedzi 
ce odj. 21,38 Katowice przyj. 22,46, 
poc. nr. 1729 Katowice odi. 19,40 Dzie- 
dzice przyj. 20,50. poc. r. 1730 Dzie- 
dzice odj. 21,05 Katowice przyj. 22,28, 
poc. ur. 1133 Mysłowice odi. 23.22 O- 
święcim przyj. 23,59, poc. nr. 124 Orze- 
Sze odi. 17,20 Katowice przyj. 17,58, 
poc. nr, 125 Katowice odi. 18.55 Miko- 
łów przyj. 19,17, poc. nr. 126 Mikołów 
odj. 19,22 Katowice przyj. 19.42, poc. 
ur, 129 Katowice odi. 22,35 Mikołów 
przyj. 22,55, poc, nr. 130 Mikołów odi. 
23.03 Katowice przyj. 23,23, poc. 
ur. 3533 Tarn. Góry odi; 20.48 Katowi- 


v 


ce przyj. 21.58, poc. ur. 3538 Katowice 
odp. 22.15 Tarn. Góry przyj. 23.20, poc. 
nr. 643-44 Katowice odi. 21.07 Bytom 
przyj. 21,50, poc. nr. 533 Bytom odj. 
22.12 Katowice przyj, 22,30. 


A = _ 
Ograniczenie 
ruchu 
autotusowero 
w czas e św ąt 
Uwagę Czytelników zwracamy na 
zamieszczone na stronie ostatniej ogło 


szenie w sprawie ograniczenia rüchu 
autobusów w: okresie świąt Bożego Na 


«rodzenia.  - i 


- całkowicie 


W dniu 25 b, m. wstrzymany, będzie. 
ruch autobusów Śląskich 


| Linii Autobusowych. j i 


stan współczesnych badań antro- 
pologicznych mie pozwała dziś 


będą obywatele— zdrowi nordycy. 


"A więc np. przy badaniu unysło- |- 


uznać owłosienie za znak wyŻszo- 
ści rasy. to biały człowiek stoi pod 
tym wzgledem najniżej, - 
Możaaby powiedzieć. że w każ-. 
różnych ras- 


gruźlica otwarta 2 i iaglica 3, 


dniowej np. wchodzi w grę motyw 
wybuiałej ambicji, której. brak nor- 
dykom. Zachodzi też kwestja okre 
su dojrzałości. Z dwuch badanych 
chłopców 14-letni  południowićc 
jest bezwzględnie dojrzalszy: od 
14-letniego nordyka. Narazie spra- 
wy te są jedną wielką miewiado- 
mą. : REZ 
i Rasistom dowodzącyim, że not- 
dycy — jedyni — mają dar organi- 
zacji, możnaby Odpowiedzieć py 
taniem: Czy. byłoby -korzystnem. 
aby wszyscy ludzie rodzili się ot= 
gamizatorami? Czy dobrze iest, a= 
hy armia: składała się z samych 
wodzów? Czy więc dobrze jest, 
aby jakikolwiek naród był w 10% 
procentach nordyczny? .. 
=- Współczesna nauka odpowiada, 
Że są to rzeczy conajmniej za-mało 
znane i branie ich pod uwagę przy 
prawodawstwie jest w najlepszymi 
razie lekkomyślnością — ząkoń=- 
czyła p. dr. Stołyhwowa swój od- 


żeństwie i wychowania”. 


A, to ci elektromonter - 
Policję śledczą w Król. Hucie za 
wiadomił wczoraj pan Walenty 
Sz. (Wolności 57) o kradzieży koń 
cówki do rur przewodów elektrycz 
nyoh oraz większej ilości kabla- 
wiantości 1000 zł.  Donosz 0- 
świadczył, że kradzieży tej dovi- 


ścił się niej. Peschel, elektromc ger 
zam. w Król. Hucie (Kingi 1), Ftó- 


ry w tym celu usinął siłą wn ito= - 
wane części przewodów. wysokie- 

go napięcia. i 
Policia prowadzi 
tej sprawie. i 


"Ofiara głodu 


Motorowy tramwaju Loska zau-- = 
ważył onegdaj prowadząc elektro- 
wóz na drodze pod Król. Hutą leża 
Zańtzymiał 


kobietę. 


ną osłabienia jest 

odżywianie się. 
Drwniokową 

szpiłiału. 


_Składajcie 
odzież dla bezrebotnych 


Miejski Komitet Lokalny Funduszu 
Pracy w Katowicach przyjmiiie codzien 
nie odzież ofiarowana d'a bezrobotnych 
m. Katowic. Ofiary uprasza Komitet 
składać w magistracie. ul, Młyńska 4. 
pokój nr. 28, Ill piętro. z. 


Epidemia 
na Śląsku 


go Wydziału Zdrowia. w czasie. od 

do 9 b. m. zanotowano na terenie Wo- 
jewództwa Śląskiego następujące choro 
by zakaźne: dur brzuszny 5, płotica 
15 (2 śmiertelne), błonica TI (2 śmier- 
telne): nagminne zapalenie opon „móż- 
gowych 1, odra 7, róża 2, krztusiec 1, 


Czyt o rasizmie z cyklu „o mał+ = = 


dochodzenie w 


pozostawiono w 


Wedlug sprawozdania Wojewódzkie 


STRESZCZENIE a 
” POCZATKU POWIEŚCI * 


* Bezrobotny, Jam Walczak, wami- 
| się nocną porą do grobowca ro- 
klzinuego Hartenów, z zamiarem 

| skradzenia zmarłemu w przeddzień 
- Ryszardowi Hartenowi brytantowe- 
go pierścienia W chwil, gdy odbił 
wieko trumny, Ryszard Harten. któ- 
ry został pochowany w letargu, od- 
zyskuje przytomność i zwierza się 
swemu wybawcy. że w grobowcu Są 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści. Idąc za wskazówkami Harteną, 
Walczak rozkopuje ziemię w gro- 
bowca i znajduje metalowa =skrzy=- 
y wypełnioną klejaotami. Obaj za- 
bierają część skarbów ł opuszczają - 
- grobowiec, Harten nie. wraca: jednak 
dó domu, okazuje się bowiem, że to 
jego żona wespół ze swoim kochane 
"kiem, doktorem Grantem, pochowa» 
ła go żywcemi, gdy zapadł w letarg. 
Minęły trzy miesiące po tych wys 
padkach, Ryszard Harten był w A- 
imeryce. gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka i postarał sie © przed 
stawicielstwo na Polske wielkiej fire 
my samochodowej. do którego zaan- 
zażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensją 1.000 zł. mie» 
sięcznie, 3 
Po pewnym czasie Walczak 
poznaje Rite Hartenową 1 zostaje 
jei kochankiem. 
SA pokoiku przyległym do SZzyń= 
(u Leon "Wąatorek katuje  ZOśe 
kę czemit przygląda się ze Spoko-- 
jem jej brat Franek Kuźma. Nieo- 
czekiwanie zławia siłę „Blady Jô- 
zek”, któremu udalo się wyrwać 
Zośkę z rąk oprawców. -- 

Do Hartena przybywa doktór Grant 
r oświadcza, że wie, kim on jest, Zga 
dza się nie zdradzić incognita 
- Ryszarda pod warunkiem, żę otrzy 

ma 50.000 zł. i że Harten powie mu, 

 igakie ma plany w stosunku do Rity. 
IRyszard akceptuje pierwsze żąda» 
mie, nie zgadza się natomiast na 
‘druge, 

Hartenowa kupiła sobie willę w 

Alejach Ujazdowskich i wprowadzi- 
ła się tam. W willi tej został zamor= 
dowany pewnej nocy dr. Grant. . 
Komisarz. Latockł po. krót- 
kim — przesłuchaniu aresztuje Ritę. 
Nazolutrz zgłasza się do policji Wal- 
k 


Przeciwko 

two, zaś Walczak stanął przed są- 
- dem, który skazał go na 2 lata wię- 
 zienia. Harten nawiązał Znajomość 
| m Rita. 

~ Pewnego dnia zgłasza się do Har- 
tena jakiś młodzieniec i prosi 6 po- 
sadę. Ryszard poznaję w nim swego 
Syna z pierwszego małżeństwa, lecz 
-— oczywiście — nie zdradza swego 
incognita. 

"Syn wyznaje mu iż przyjechał 
cj Rog. wraz z wujem Zubowem od- 

é skarby, po. zmarłym OicH, . 


| 


Hi Potem wstał | i począł się prze- 
"A thadzać swoim zwyczajem po po, 

i _ koju, stawiając duże kroki. 
"-—— Coś trzeba tu (ZOD ZA | 


mruczał półgłosem. — Ten Zü 
OW to niebezpieczny spryciarz 
człowiek zdecydowany na wszy | 
tko.. Na wszelki wypadek, nale + 
a ałoby jaknajprędzei "zalutować - 
bów rt " trumnę, żeby, nie 
bu dzać ervir podejrzeń, no 

A 7 skarbów... 


A: po- (E 


„CZW, IT gla II 


i z uśmiechem zađowolenia trza” 
snął w palce. 

Ale rychło chmura zamyślenia 
Znowu przemknęła przez jego 
twarz. : 

— Łatwó tak postanowić, 

-medytował — ale kto to wszyst- 
ko wykona? Kto pomoże prze- 
nieść mi skrzynię ze skarbami i 
kto zalutuje trumnę? Wtajemni- 
czać jeszcze jednego człowieka 
w.to wszystko? Nie, to byłoby 
niebezpieczne... 
-Naglé strzeliła: Hartenowi myśl 
do głowy: Walczak!:.. - 
"Walczak odsiaduje wyrok za za 
bójstwo doktora Granta... 

— Gdyby go można było ja- 
koś zwolnić z więzienia... — po- 
myślał. — Wartoby nawet było 
złożyć większą kaucję... Tak, ale 
to jest niemożliwe... — doszedł 
do wniosku po głębszem zasta- 
nowieniu. — Hm... W takim ra- 
zie, co robić? Sprawy nie można 
odkładać, bo Zubowowi będzie 
się napewno śŚpieszyło do skar- 
bów, a odszukanie rodzinnego 
grobowca nie zajmie mu dużo 
-czasu- ani fatygi..« Trzeba zna”. 
leźć jaknajprędzej jakieś wyjście 
"z tej sytuacji... ; 

Nic mądrego nie aoao a 
nak Hartenowi do glowy, mimo, 
„iż mózg jego pracował teraz in- 
tensywnie. 

Godzina upływała powoli za 
godziną, a on siedział ciągle przy 
biurku i, kreśląc ołówkiem na bi- 
bule jakieś fantastyczne rysunki, 
myślał bezustanku. 

„Wreszcie znużenie -g0 prze- 
mogło i Ryszard zasnął, a wła- 
"ściwie zapadł w męczący półsen. 
-~ Poczęły go trapić senne widzia 
dła, jakieś postacie, których twa- 
TZY UE mógł rozpoznać, a które 
aczały go-ze-WSZ h- 
e E I E WIE 
uporczywie... Tysiące par 
oczu postawione w słup, szeroko 
rozwartych z przerażenia. 

Widok ten jest taki straszny, 
że Harten budzi się z głośnym 
okrzykiem. 

Do gabinetu wpada portjer i 
pyta: 

i a Czy pan ay rektor mnie wo- 
ał? 

Nie, nie..-— odpowiada e 
ten, przecierając óczy.— Wyjdź- 
cie i nie wpuszczajcie nikogo... 

Portier znika za drzwiami, «w 
Ryszard stara ` sig. zabrać do. 


zm 


przerwanej przedtem pracy nad. 


ustaleniem nowego cennika. ` i 
Nicprzėspana - noc daje Się jed- 
“nak porządnie wę ziakia 
> Myśli plączą się pod „czaszką, 


a ciężkie powieki opodają same; | 


- chociaż Harten stara | się całą siłą: 
woli nie zasne é. 


wola jakiś. glos zdaleka: 


 — Ryszardzie, - R zatdziett 


| 


i jątkiem, jaki pozostawił handlarz 


Kto to — dziwi się Harten, bo 
zna ten głos. 

Aha, to Elżbieta, pierwsza je- 
go żona, którą poślubił jeszcze 
przed wojną w Moskwie. 

Była córką bogatego handla- 
rza futer, Iwana Zubowa. Nie- 
zbyt ładna, miała dużo kobiece- 
go uroku i Harten ożenił się z 


"nią, mimo sprzeciwu swoich ro- 


dziców. 


Był wtedy bardzo młodym 


„chłopcem i- skończył zaledwie. 


Powieść : sezoseyfna z życia współczesnega 


„osiemnaście: lat, Elżbieta była | 


| starsza od niego o cztery lata i 


-ona właściwie. namówiła go do 
małżeństwa, które, niestety, nie 
było szczęśliwe ani dla niej, ani 
dla niego. 

Po roku przyszedł na świat 


syn — Juljan. Ryszard mieszkał 


w Moskwie do wybuchu rewolu- 
-cji bolszewickiej, a potem — i 
_ciekł do Polski. s 

Wówczas to zabrał ze sobą 
dwa wielkie kufry, napełnione 
klejnotami, które Elżbieta poleci- 
ła mu ukryć w Warszawie w ja” 
„kiemś bezpiecznem miejscu. 

Skarby- te pozostawił córce 
ae Zubów, który zdobył je w 
zagadkowy sposób i został po- 
tem zastrzelony przez bolszewi- 
ków, jako „kontrrewolucjonista . 

Spodziewając się wtedy lada 
dzień aresztowania, Iwan Zubow 
odbył z Elżbietą dłuższą rozmo- 
wę, w czasie której zwierzył się 
jej z posiadania tak wielkiego 
skarbu. 

— Czasy są teraz w Rosji bar- 
dzo niepewne, — mówił — a mój 
los, kochana córko, jeszcze mniej 
pewny... Niech twój mąż postara 
się wywieźć te kufry do Polski, 
a wtedy mogłabyć ty także tam 


pojedi. bo tu nie zaznasz spo- 
le najpierw 1 niech on sam- 


to jest niebezpieczna 


je, bo 
wyprawa i jak go złapią, to kul- 


ka go nie minie... I pamiętaj o je- 
dnem — nie opowiadaj 0 tem, co 
ci teraz mówię twemu bratu, Mi- 
kołajowi, bo to jest niebezpiecz- 
ny człowiek... 

W ikilką dni po tei rozmowie 
stary Zubow już nie żył, a Elżbie 
ta opowiedziała mężowi o tajem- 
nicy swego ojca. 


Rozporządzając znacznym ma 


futer i który udało się uchronić w 
przeważającej części przed kön- 


fiskatą, Ryszard. przemycił owe 
„dwa kufry do Polski. 


-Kosztowało go to a 5 


było rozdawać łapówki na pra 

wo i-na lewo, „jednak wszystk: 

to opłacałossię znakomicie. 
,Przyjechawszy d do” 


BrSZAWY. 
tZaK0BA skarby. w «rodzinnym |- 
grobowcu; spieniężywszy "2 


- dużo trudu i pieniędzy, bo trzeba E 


Pi 


alnio drobiią ża część. ae: 


YE 


"nigdy w życiu nie widział. 


„sami i wołała: swoim śpiewny 


głosem: 
— Ryszard!... Ryszard... 
W wołaniu tem brzmiała nut 


przestrogi, a nawet groźby. 
"by Elżbieta go nie poznała i ‘pod 


dze, ciągnącej się tuż nad głęb d 
"ką przepaścią. 


męczącego snu, dysząc ciężko 1 
nierównomiernie. 


nal. ze złością. — Trzeba byłą 
-mnie obudzić, gdyście WIESZ" 


garażu... 


UR: SDE Ę 


-parla pokojówka z usmiechem A RZA 


Pomysł ukrycia klejnotów 2 
podziemiach cmentarnych dała Z 
mu Elżbieta, której Ryszard j OE 


A oto stała teraz przed a ; E 
białej koszuli, z rozwianemi wł a> 


mój 


Harten zasłonił twarz rękami 


czął uciekać przed siebie po 


` 


— Ryszard!... Ryszard!... 

Głos stawał się coraz słośniej| 
szy i coraz bliższy. 

Wreszcie Harten obudził się 


Przetarł dłońmi oczy i stwier* 
dził, że w gabinecie jest ciemno. 
Nacisnał guzik dzwonka i za4 
pytał portiera, który zjawił sk 
natychm'ast: - 
— Która to godzina? : 
— Czwarta, . pańie dyrekte x 
AE SĘ: 
— 'Zapalcie swiatlo TŻ 


że nie jadłem obiadu?... 

— Pan dyrektor zabronił wchó 
dzić do gabinetu... — „pmaczyj 
się portier.. 

Harten kazał sobie podać fi 
tro i wyszedł na ulicę. Szoferowł 
który czekał nań w samochodzie 
powiedział: -= = 
—Nie pojadę dzisiaj nigdzie... 
Możecie odstawić maszynę d 


+2 


W chwili, gdy chciat przej 
na przeciwiegły chodnik, tuż 0< 
bok nóg przebiegł mu jakiś mały 

f- zi. 


yszard _drgnal i i cofnął się 
drogi. 


Pełen E GReżo lekit 
spojrzał na czarnego kota, któr 
umykał przed nim w dlugich sw. 
sach; —- { 
Złe przeczucie padło kamięg 
niem na serce Ryszarda... Pi: 


|. ROZDZIAŁ XXXII % 4, 
„Mój mąż!... -- woła Rita” ` 


Rita leżała na tapczanie i przes! 


glądała wieczorne dzienniki, gdzy 


weszłą pokojówka i zameldowa” : 
ła: 

— Pan Harten... i 
«1 Powiedz, że zaraz do. nieg śą 
wyjdę... — rzekła piękna kobieta, 
przeciągają: Eo leniwie poczej:? 
"dodała: — gotuj Czarną kas $ 
ję idikier.... a 
Już przygotowałam.. XA 


= SiT 


D A 


wyszła z buduaru. 3 a 
(Dalszy. ciąg inno. BRR 


“chon Beziehungen“. 
"praca, zajmująca się, 


nia w Warszawie. 
 Żanym z różnych: stron 
historycy niemieccy przybyli na“ 
"zjazd w pokaźnej 


"Wśród -dziewiętaastu - 


-eony Prusom 


_bezrob.) „P: eniądz to jednak ni 
. Skols 


Prot, Uniwersytetu Poznańskiego. 


W roku bieżącym ukazała się 
pod redakcią znanego historyka 
niemieckiego, Alberta Brackmanna, 


książka p. t: „Deutschland und Po- 


len. Beiträge zu ihren geschichtli- 
Zbiorowa ta 
jak wskazuje 
kytuł, historycznemi stosunkami 
Niemiec i Polski, ukazała się w 


przeddzień wielkiego międzynaro- 


dowego zjazdu historyków, który 
„Odbył się w dniach 21 — 27 sierp- 
Wbrew wyra- 
obawom 


liczbie i wzięli 
Żywy udział w pracach kongresu. 


eownilków książki „Deutschland und 
"Polen" znaczna wiekszość znalazła 
-się również na zieździe. Wzajemne 
stosunki polsko-niemieckie na zje- 


- Gdzie miaty służyć zbliżeniu obu 


: narodowości. Ze strony niemiec- 
` kiei podkreślano to niejednokrot- 
„nie w rozmowach prywatnych i w 
listach wysłanych | po zieździe. Moż 
na się było więc spodziewać, że 
książka 0 stosunkach historycznych 
* polisko-niemieckich, wydana z ra- 
"cii ziazdu, stanie sję niejako punk- 
- tem zwrotnym : w dotychczągowej 
ofensywie przeciwpolskiej słowa 
- drukowanego. Przekonania tego 
można było - "nabrać również po 
„przeczytaniu przedmowy, 
podpisali wspólnie 
mann i iańy „wybitny historyk, 
przewodniczący delegacji niemiec- 
‘kiej na zieździe Karol Brandt z Ge- 
'tvizgi. Bliższe zapoznanie się z 
książką sprowadza jednak zupełne 
"rozczarowanie. Wrażenie to po- 
| rwierdzają- wszyscy bez: 
bar polscy, z którymi rozma 
-wialiśmy w tej sprawie. W całości 
„biorac, mimo że w niektórych iej 
partiach spotykamy się z sądem 
bardziej obiektywnym, książka ta 
a pewnością nie służy załagodze- 
„niu dotychczasowych  antagoni- 


/ umów. Znajdujemy w niej z iednei 


strony wyraźne niedocenianie lub 
` celowe obniżanie wartości cywili- 
` zacji przeszłości polskiej, z drugie] 


zaś strony nowe ataki pa zachod- 


nie ziemie polskie. 

` -Wśród dziewiętnastu ariykułów 
znajduje się równięż jeden, poświę 
Wschodnim, który 
- wyszedł z pod pióra dyrektora Ar- 
,chiwum Państwowego w. Królew- 
cu, dr. Maksa Heiná. Pomijając ak- 
tualne dygresie. charakterystyczną 
dla tego artykułu jest tendencia. u- 
Aa AE AAC MIE MA OMA mni BIORE EWY ZEM IA. BR TEZ Z OBA W MY 


REPERIUAR 


TEATRU POLSKIEGO 


Czwartek, 21.12 o godz.. 20-ei" (dla 


"MOJA KOCHANA MAMUSIA 
DLA BEZROBOTNYCH N. -WSI 
W piątek, dnia 22 b. m. o godz. Il-ej 


"współpra- i 


którą 
Albert Brack- 


wyjątku. 


Prusy Wschodnie wP 


Ja a> | Nowy Czas 


R Ksz'mierz Tym'enieci: 


Czwartek, 21 gmitdinia 1938" P> 


(Z powodu artykułu dc, M, Heina) 


” przedpoł. w Nowej Wst przedstawien'e | 
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mniejszania znaczenia historycz= 

nych stosunków Prus z Polską. 
W okresie pogańskim dawni Pru 

sowie, szczep, jak wiadomo, pocho- 


według autora, w stosunkach me- 
przyjaznych z Polakami. -Nikt aie 


będzie zaprzeczał, że były zwady 
graniczne, jak to zwykle między 
sąsiadami się dzieje i to zwłaszcza 
przy ówczesnym stopniu kultury. 
Mimo to wpływ bardziej cywilizo- 
wanej Polski na Prusy był bardzo 
znaczny, jak tego dowodzi przede- 
wszystkiem język dawnych Pru- 
sów. W zakresie kultury społecz- 
„nej, materialnej i duchowej w słow 
nictwie pruskiem odnajduje dzisie.- 
szy językoznawca liczne zapożycze 
nia z nolszczyzny. W stosunkach 
polsko-pruskich nigdy też wzajem- 
-pe stosunki nie przybrały tei tra- 


krotnie działo w stosunkach - nie- 
miecko - słowiańskich, niemiecko- 
pruskich i- niemiecko - litewskich, 
"gdy stronie słabszej groziła zupeł- 
"na zagłada. Wiadomość. podaną 
przez autora o „zdobyciu“, zresztą 
niedługotrwatem, Prus przez Bole- 
sława Chrobrego w r. 995, prag- 
nac zachować zupełną obeiktyw- 
ność naukową. gotowi jesteśmy U- 


"ważać za niedość pewną. Więcej 
"wagi należy przeto przypisać RAE 
siłkom Chrobrego w kierunku nā- 


wrócenia Prus. Najbardziej bezin- 
teresownymi świadkami w tyin wy 
padku są "miektórzy w spółcześni 
Niemcy, a przedewszystkiem Św. 

Bruno, który w swym zaanym: li- 

ście do cesarza eflntyka II dał tak 
wymowne Świadectwo 
władcy palskiego w popieraniu wia 
1y. Chrobry popieral misjonarzy 
bez wzgledu na ich narodowość, a 
ci, jeżeli byli nawet Niemcami, 

działali nie w duchu diemieckim. 
lecz chrześciajńskim. Niesłusznie też 
uważa autor samego Św. Wojcie- 
cha, który wśród misjonarzy w 
Prusiech pierwsze zajął miejsce, ia- 
ko będacego Z „mat tki i z wycho- 
wania Niemcem“: W szkole przy 


klasztorze Św. Maurycego Ww Mag- 
deburgu. gdzie nauki pobierał Św. 
Wó'ciech. nie było jeszcze tenden- 


dzenia litewskiego. znajdowali się, 


"gicznej postaci; jak to się niejedno- ` 


zastugom, 


cyi mwacjonalistycznych — niemiec- 


"kich. Następnie św. Wojciech naj- 
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"działami kraju tra dzielnice, pozwo- 


"nych w tym czasie bulli, czyli do- 
- kumentów papieskich. 


- dzie dla swych 


-dażeniu tem nie przebierai w środ- 


chętniej przebywał we Włoszech, 


-w Samym Rzymie i na południu 


Włoch, i obracał się w kołach du- 


"chownych łacińskich, a nawet gre- 


ckich. Nawet cesarz -Otto III, z któ 
rym łączyły: Wojciecha * przyjazne 
stosunki, urQdzomy z cesarzówny 
greckiej, był z upodobań i dążeń 


swych bardiej kosmopolitą, aniżeli 
„Niemcem i podlegał pozatem wpły 


wowi dawnego swego nauczyciela, 
znakomitego Francuza erberta, 


który jako Sylwester Il osiągnął 


stolicę św. Piotra. Jak bliskie sto- 


sunki łączyły Wojciecha z Bolesła 
; wem * Chrobrym; o tem świadczą | 


najpierwsze zaraz” żywoty. święte-* 
go. Sam wybór Prus, jako pola ak- 
cii misy wei. był spowodowany bli- 


„skością tego kraju do granic P©I- 


ski. O matce św.: Wojciecha ży w0- 


-tý wzmiankują jej słowiańskie po- 
chodzenie, a najdawniejsze reczni- , 


ki polskie podają jej słowiańskie 
imię Strzeżysławy. 

Podobnie w sposób iednostronay 
przedstawia autor również okresy 
późniejsze. W początkach w. XIII 
ponowne próby nawrócenia Prit- 
sów wyszły również z Polski. W 
dalszym ciagu Polacy, osłabieni po 


lili sobie wydrzeć kierownictwo. 
Jednakże historii najbliższych dzie- | 
sięcioleci ne można sobie wyobra- | 
żać jedynie w Świeile późniejszej 
tradycji krzyżackiej, niewąt- 


jako 


_pliwie tendef:cyinei. Sytuacja Kon- 


rada Mazowieckiego wcale nie by- 
ła tak rozpaczłiwa, aby musiał 
przyzywać na pomoc Krzyżaków 
przeciw Prusom. Wynika to z in- 
nych, lepiszych Źródeł, a przede- 
wszystkiem ze stosunkowo licz- 


Istotą rzeczy 
polegała ma tem, że Konrad pragnął 
mieć w zakónie rycerskim -Hmarzę- 
celów, które mu 
zresztą podsuneli inni, a Zakon dą- 
żył do zupełnej samodzielności i w 


kach. Zakon znalazł poparcie prze- 
dewszystkiem w cesarstwie nie- 
uieckiem, które jednocześnie ro- 
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podczas świąt Bożeso Narodzen' a 


Podaie -się do wiadomości P. T. Pasażerów, że podczas 


nadchodzących świąt Bożego Narodzenia; autobitsy kursować bg- 


dą jak następnie: 


a) w sobotę, dnia 23 grudnia 1933 r. — ruch normalny, ta 

əb) w niedzielę, dnia 24 grudnia 1933 r. odjazd ostatnich auto- 
e wszyst | busów z Katowie o godzinie 18.00, | 
=. ge) w dniu 25 grudnia b. r, t. i. w I-sze święto, wstrzymany 


będzie ruch autobusowy, 


kę 


w, 


Z 


~d) w dniu 26 grudnia b. re t. je w. Al-gie święto, kursować 1 
będą autobusy podług niedziel- nych rozkładów jazdy. S) 
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sce „Deutschland und Polen“ 


nie zniknęli wprawdzie odrazu 5. 7 
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warunki samodzielnego - "rozwoji 


„bok niemieckiej i polskiei, a 
również udział i me jest to bez zna 


-historycznych tej ziemi. 


‘wienia autora. Obydwa kraje: ska* 


‘koje z całodziennem utrzymaniem” 


„do 
mężczyznę SAachotniego 
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ściło sobie pretensje do rozporzą: 
dzania ziemiami, należącemi do nie 
wiernych i pogan. Z poglądu tege 
wynikały istotne tendencje polityki 
kolonialnej i zgodnie z tem powsta- 
ła z czasem kolonia niemiecka w- 
Prusiech. Ale myli się autor, gdy 
powiada, że pogląd nie przyznający - i 
poganom zdolności prawnych BO: > 
siadania ziemi przetrwał nienari= - 
szony do w. XIX. Protestował prze 
ciw niemu, jak również przeciw 
zasadzie nawracania mieczem, nasz 
polski Paweł Włodkowic już w pos 
czątkach w. XV, Dawni Prusowie 


zagarnięciu ich krąiu prze 


żaków. ale stracili raz 


pod *twardem jarzmem krzyża: 
ckiem. W kolonizacji i Cyw ilizacai 
Prus Wschodnich rasa priiska, 6- 
wzięła 


czena dla stwierdzenia odrębności 
Stosuaki - 
niemieckich już Prus Wschodnich 
z Polska były zawsze żywe, jak ta 

wynika z samego zresztą przedsta: 


zane przez historię i geograiję „aa 
współżycie, nie były nigdy: pozba> > 
wiode warunków zzodnego utegu- - 
lowania wzajemnych stosunków. `- 


ROWER MĘSKI nowy, marki „Ebe-  * 
co“ ua balonach okazyjnie do sprzeda- 
uia. Józet Foic'k, Pawłów, ul. Kościel- 
"na. ś 
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„WAIKTORJA” pensjonat w Zakopanem 
(Chramcówki — mt. Szpitalna) z wid 
kiem ua łańcuch Tatr. Słoneczne i ciep 
łe pokoje, ogrzane halle, ciepła i zimna 
woda bieżąca. Wyborna kuchnia pod - 
fachowem kierownictwem. Ceny poko 
jów z utrzymaniem od 5 zł dziennie, 
Miłe towarzystwo. Na okres świąt ko- 
nieczie wcześniejsze podanie [ETNE 


- MASZYNĘ” DO PISANIA okazylnie 
sprzedą zakład mechaniczny Remont“, 
"Katowice, Stawowa 3. y 

OKAZYJNIE sprzedam SSA Ma 
"ki Steiner ze smykiem i iuterafem, 
30 zł. Zgłoszeńia pisemne do N. Cz as 
“pod „Skrzypce“, łe» 

ŚWIĘTA W GÓRACH, wśród prze- ` 
i pięknej przyrody Beskidu- sądeck'ego 
spędzi każdy mile, jadąc do Żegiesto= < 
wa-Zdroju (45 miu. od Krynicy). Dos- 
“konate tereny uarciarsk'e i sanèczko=.. 
"we, świetue długić ziazdy; wycieczki. 
| kuligi, kąpiele m'neralne i t. d. Pisz 
jeszcze dzisiaj do pensjonatu „Żorlina” > 
Pauliny Bieleck'ej. Żegiestów - Zdrój, 
woj. krakowskie. Piękne i ciepłe p 


obf te posiłki), ceny kryzysowe. Na 
okres Świąt pożądane wcześniejsze : za 
mówienie pokoi. 2i 
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RBA sprzedam w dobre rę: 
` komplet egzemplarzy „Nowego, 
Czasu“ od PEA isty enia, 


plet - -— okazja”. 
KTÓRA Z SAMOTNYCH wzgl. mi 
zależnych Pań- zechciałaby zaprosić 

siebie na święta B:. Narodzenia: 

t 46; znaj: 
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